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Sprawy sejmowe. 


Lwów, 11 września. 

Komisya bankowa odbyla wczoraj jedno dzisiaj 
zaś drugie posiedzenie, na którem przyjść ma do 
ostatecznego zredagowania i nchwalenia wniosków 
w sprawie zmiany statutu Banku krajowego. 
W ogóle podnoszą się głosy, że stylizacya i treść 
statutu bankowego nie odpowiadają potrzebom, 
jakim ta instytucya ma zaradzić, że częste po 
prawki pewnych paragrafów, w statucie zawartych, 
nie zaradzą złemu pojęciu całości: lecz wcześniej 
lub później należałoby radykalne w tym kierun- 
przeprowadzić zmiany. Obecnie zajmowała się 
komisya bankowa wnioskami Wydziału krajowe- 
go co do pożyczek komunalnych. Skutkiem tego, 
iż na zaciągnięcie pożyczki komunalnej, przecho- 
dzącej 100 tysięcy złr., potrzebuje gmina zezwo- 
lenia Sejmu, żadne prawie miasto nie korzystało 
z tego kredytu, nie chcąc wyczekiwsć rok cały, 
aż Sejm się zbierze i nie mając pewności, czy 
nawet na najbliższej sesyi prośba jego przyjdzie 
na porządek dzienny. O wiele prostszym byłby 
sposób, aby w sprawach takich pożyczek roztrzy: 
gał Wydział krajowy, jako reprezentacya Sejmu 
w jego nieobecności i przełożona władza gmin. 
W tym duchu też miała zapaść decyzya na dzi- 
siejszem posiedzeniu, poczem przedłożoną zosta- 
nie Sejmowi. Dokładniejsze wiadomości o osta- 
tecznem zredagowaniu wniosków komisyi, której 
to czynności podjął się poseł Abrahamowicz, po- 
damy naszym czytelnikom w jutrzejszej korespon- 
dencyi. 

Dzisiaj rozdano w Izbie drukowane sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o administracyi 1 mi- 
lionowym funduszem pożyczkowym dla gmin na 
budowę koszar dla wojska. 

Jak wiadomo, powziął Sejm na zeszłorocznej 
sesyi uchwałę, ustanawiający osobny fundusz 
jeduomilionowy na udzielanie pożyczek hezpro- 
centowych gminom na budowę koszar. Na fun- 
dusz ten składają się kwoty dotąd już w tym celu 
wypożyczone, na mocy uchwały sejmowej z r. 1881, 
a dotąd nie zwrócone, następnie pożyczki gmi- 
nom przez Sejm przyznane, lecz dotąd jeszcze 
nie podjęte, wreszcie, co najważniejsza, suma 
395 tysięcy, zaciągnięta tytułem pożyczki w ban- 
ku krajowym. "Wydział zdaje sprawę najpierw 
z postanowień, jakiemi określił możność zacią 
gauia pożyczek przez gminy, po czem LE 
do sfinansowania uchwalonej pożyczki krajowej, 
która zyskała sankcyę rządową. Wydział krajowy 
przyjął ofertę banku krajowego i sprzedał ban- 
kowi po kursie 89 złr. obligacye galicyjskiej po- 
życzki krajowej razem za 440 tysięcy złr. nomi- 
nalnej wartości, będące własnością ogólnego fun- 
duszu propinacyjnego. Otrzymaną siąd gotówkę 
391 tysięcy złr. ulokowano na 3 pre. w ban- 
ku krajowym na rzecz funduszu koszarowego. 

Po dzień 30 czerwca b. r. przyznano w ogóle 
20 gminom pożyczki w sumie 1,094 000 złr., 
z tego wypłacono 472.000 złr., pozostaje więc 
do wypłaty większa połowa, bo '622.000 złr. 

W dalszej części sprawozdania dowiadujemy 


się, kiedy jaka gmina zaciągnęła pożyczkę, pod|nięciu tych niekorzystnych następstw, które sy- 
lub|stem ełowy, do ostateczności posunięty, wywołać 


jakiemi warunkami, czy ją dotąd podjęła, 


nie i wiele dotąd spłaciła. W ogóle wezwał Wy-| musi. Pierwszem z tych następstw jest niepro- 
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dział krajowy gminy, które przyznanych im po- 


życzek w latach 1883 1 1686 dotąd nie podjęły, | bryk, zabezpieczeni linią ełową, dobrowolnie nakła- 
aby to uczyniły w terminie przez Wydział imj dają na publiczność. Właściwa Amerykanom zdol- 


naznaczonym, albo kwoty te innym gminom przy- 
zuane zostaną. Wydział stawia wniosek, aby Sejm 
sprawozdanie to przyjął do wiadomości. 

Wreszcie rozdano dzisiaj posłom wniosek po- 
sła Romańczuka, dotyczący zagajania i zamykania 


Ścieżka przed cha mei 


NOWELLA 
przez 
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16 (Ciąg dalszy.) 


Hanuś i Antek zostali sami. Gosposia rozglą- 
dała się po wybielonej izbie, porozwieszanych na 
ścianie garnkach, po miskach stojących na puł- 
ce, i obrazach nad łóżkiem zasłanem pierzyną, 
Chłopak rozmarzony siedział na ławie, a oczu 
bie spuszczał z młodej swej żony. 

— No cóż, Hanus, żałujesz? 

— A ty? — spytała serdecznie, zbliżając się. 

Chłopak wyciągnął ręce, pochwycił ją i przy- 
garnął do siebie. 

— Hanuś! jedna ino ścieżka przed cha- 
tą, ale damy sobie radę... 

— Damy! — szepnęła, zsuwając się w ramio- 
na chłopca. 

— Jabym cię nie oddał... i za pięć morgów!— 
mówił, tuląc do siebie dziewczynę. 

W izbie zrobiło się cicho, jakby makiem siał. 
Przez wymyte szyby okna długo zaglądał księ- 
życ, później różowa jutrzenka, za nią złote słoń- 
ce, a w izbie wciąż było cicho, jakby makiem 
siał. I Bóg wie, jakby to długo trwało, gdyby 
nie kocina, przyniesiona od kumei, co, wdrapaw- 
szy się na łóżko, przeszła cicho po pierzynie i 
zaczęła łapką delikatnie uderzać po twarzy Ha- 
nusi i mruczeć, póki jej nie zbudziła 


Sejmu w języku polskim i ruskim, podpisany przez | mieszkańców wyniki zakorzenionego od lat stu sy-!z kwestyą ceł ochronnych; 


cieté Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Oaumartin 61. 


wyraża on bowiem 


25 posłów. Wniosek`ten postawiony jest na porząd-|stemu. Słowa ich wprawiały wprawdzie w obu-; przekonanie, że racyonalny zwrot do zasady wol- 
ku dziennym czwartkowego posiedzenia Sejmu|rzenie ich przeciwników politycznych, między | nego handlu wywrze i na stosunki socyalne zba- 


do pierwszego czytania. 


Do spraw, któremi zajmie się Sejm po zamknię« | miejsce, 
przybędzie: popularność w szerokich kołach odbiorców. 


ciu obecnej, a otwarciu nowej sesyi, 
prawdopodobnie także ustawa szkolna, 
mianowicie 
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lona w ubiegłej sesyi — nie otrzymała ona; 
sankcyi cesarskiej. Jak się dowiadujemy, 
powodem odmowy sankcyi nie były względy za 
sadnicze - przeciwnie, rząd miał oświadczyć, 
Że w zasadzie zgadza się z uową ustawą — 
a poczynił tylko pewne uwagi co do niejasności, 
a podobno i niezgodności niektórych jej postano- 
wień. Takie zarzuty rządu łatwo przez zmienioną 
redakcyę zakwestyonowanych paragrafów uchylić 
i doprowadzić do zupełnego porozumienia z rzą- 
dem, aby sankcyonowaniu ustawy nie nie stało 
na przeszkodzie. Powinien się tem zająć pospie- 
sznie Wydział krajowy — a w takim razie bę- 
dzie sprawa mogła być załatwioną zaraz w nowej 
sesyi sejmowej, tak — żeby ustawa w roku 
przyszłym weszła w życie. 

Jutro — w środę — o godzinie 11 rano pier- 
wsze posiedzenie Koła poselskiego. 


Z Ameryki. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
przygotowują się oba stronnictwa : republikańskie 
i demokratyczne, do zaciętej walki, zbliża się 
bowiem chwila wyboru nowego prezydenta Unii. 
Kandydatem demokratów jest dotychczasowy pre- 
zydent p. Cleveland, kandydatem republikanów p. 
Harrison. Hasłem walki będą tym razem nie za- 
gadnienia polityczne, lecz kwesya wolnego han- 
dlu i eeł ochronnych. Pod temi hasłami walczyły 
już nieraz wielkie stronnictwa w państwach eu- 
ropejskich, ale pobudka, która tę walkę wywoła- 
ła w Ameryce, jest tak wybiinem znamieniem 
stosunków nowego świata, rzuca tyle światła na 
położenie amerykańskiego skarbu, iż trudno przy- 
puścić, ażeby dwie partye mogły kiedyś sioczyć 
w tych samych warunkach walkę na gruncie 
europejskim. 

Od dawna juź panuje w Stanach Zjednoczo- 
nych system ceł ochronnych zastosowany prze- 
dewszystkiem z całą ścisłością do produktów do- 
wożonych z Europy. Pod opieką tych ceł, któ- 
rych wysokość sięga nieraz trzeciej części warto- 
ści dowożonych towarów, rozwinął się przemysł 
amerykański i doszedł do tego stopnia doskona- 
łości, iż niejedna jego gałęź wzbudza dziś zazdrość 
w mieszkańcach naszego kontynentu. Skoro je- 
dnak Ameryka stanęła już na tej wyżynie prze- 
mysłowego rozwoju. iż nie tyłko nie potrzebuje 
się lękać współzawodnietwa Wuropy, lecz nawet 
może być niebezpieczną dla niej współzawodni- 
czką, odzywają się coraz częściej zdania, że cła 
dopięły już celu i że pora już pomyśleć o usu- 


porcyonalna wysokość cen, które właściciele fa 


ność łączenia się sprawiła, iż niektóre działy prze- 
mysłu fabrycznego stały się wyłączną dziedziną 
wielkich spółek wyzyskujących nielitościwie od- 
biorców. Będące dziś u steru stronnictwo demo- 
kratyczne podnosiło kilkakrotnie te szkodliwe dla 


tylko co wróciła z kościoła. 

Antek w białej płówniance, Hanuś w weselnym 
gorsecie, zmęczeni usiedli na ławie, opierając się 
plecami o ścianę. Oboje utkwili oczy w okno. 
Ścieżka i skrawek murawy oddzielał chatę ich 
od płatka ciemno - popiełatej ziemi, dźwigającej 
się lekką pochyłością ku południowi. 

— No, i Skowron sprzedaje — odezwała się 
Hanus. 


— Musi — odpowiedział Antek, — bo jak nie 
sprzeda, to jemu sprzedadzą. 

— Że Skowronem był spokój, a jak kupi jaki 
złośnik, abo sk piec... 

E i śliezności ci kawał ziemi! — mówił do 
siebie Antek — ani jej posucha nie dopiecze, 
ani woda nie przeleje, a rodzi ci, ino ziarno 
rzucić. 

Hanusia westchnęła. 

— Hanuś? to kupmy... 

Kobieta drgnęła i spojrzała na męża: powtórzył 
głośno myśl jej własną. 

— Ej, Antek, nie pokpiwaj — odparła. 

— Wielga rzecz trzy stówek! — odparł młody 
chłop, prostująe się i wyciągając silnie musku- 
larne ręce. Wg się ino zdarzyła jaka uezci- 
wa robota, to.. 

— (dzie? — przerwała mu nerwowo żona. 

— Gdziebądź! przy kolei, 
wałach na Wiśle. 

— I zarobiłbyś trzy stówki? 

— La czego nie! Ja się najcięższej roboty nie 
zlęknę, potrafią drudzy, potrafię i ja. 

— I poleciałbyś? — pytała ze wzrastającą ra- 
dością. 

— I jak jeszcze. Jakbym się wziął... 


przy moście, 


VI 
W samo południe, w niedzielę, młoda para 
przy 
| 


którymi wielcy przemysłowcy naczelne zajmują 
ale zjednywały im za to coraz większą | 


Drugą wadą dotychczasowej polityki ełowej, 


nie może. I pod tym atoli względem nie wszyst- 
kie koła ludności są jednego zdania. Jakkolwiek 
bowiem obniżenie ceł od produktów suro- 
wych wyjdzie w ogóle na korzyść fabryk przera- 
biających te produkta, to jednak wielkie koalicye 
fabryczne wolą, ażeby stan dzisiejszy pozostał 
bez zmiany, lękając się, iż ze zwiększonym na- 
pływem płodów surowych powstaną w kraju no 
we fabryki, których konkurencya stać się może: 
niebezpieczną. | 

| 


Aż do ostainich lat zagadnienia te miały wię 
cej teoretyczne znaczenie. W obecnym dopiero | 
czasie nabrały one praktycznego znaczenia i mo- 
gły wejść na porządek dzienny, a okolicznością, | 
która to sprawiła, jest nieznana w Europie, iście 
amerykańska, przewyżka w skarbie Stanów Zje-. 
dnoczonych, 


W roku przeszłym wynosiły dochody tego skar- 
bu o 55 milionów dolarów więcej, niż wydatki, ' 
w roku bieżącym przewyżka ta wzrosła do kwoty Í 
66 milionów. Wobec tego stałego powiększania | 
się zapasów, musieli się amerykańscy mężowie 
stanu zastanowić nad pytaniem, którą gałąź do-; 
chodów państwa należy przedewszystkiem uszczu | 
|plić, skoro kilkoletnie doświadczenie dowiodło, | 
iż pokrycie wszystkich jego potrzeb nie jest w 
stanie pochłonąć złotego strumienia napływają-| 
cego bezustannie do kas rządowych. 

Stronnictwo demokratyczne wystąpiło OE! | 
ście z projektem, ażeby to jedyne w swoim ro- 
dzaju „przywrócenie równowagi budżetowej* do- 
prowadzić do skutku przez zmniejszenie dochodu; 
z ceł. Republikanie znaleźli się odrazu w opozy- | 
cyi. Ale walka w całem znaczeniu rozpoczyna | 
się dopiero teraz, gdy prezydent Cleveland skła- 
da rządy, ażeby nowemu poddać się wyborowi. 

W piśmie, w którem prezydent oświadcza na- 
rodowi, że gotów jest przyjąć wybór, wyznaje 
on otwarcie, że jes przeciwnikiem wygórowa- 
nych ceł i że dążyć będzia do ich zmniejszenia, 
Mieszkańcy Stanów Zjednoczonych wiedzą już Za- 
tem jakie następstwa pociągnąć może za sobą 
wybór Clevelanda, a w dniu, w którym się do- 
wiemy o wyniku wyborów, będziemy mogli wy- 
robić sobie zdanie o przyszłym kierunku polityki 
ekonomicznej w Stanach Zjednoczonych. 

W obec górującej nad innemi kwestyi wszyst- 
kie inne, które się łączą z wyborem prezydenta, 
mniejsze mają znaczenie. Sprawy układów z Ka- 
nadą nie porusza Cleveland w swojem piśmie zu- 
pełnie. Według ostatnich wiadomości z Waszyng- 
tonu skłania się rząd kanadyjski do zawarcia 
ze Stanami Zjednoczonemi traktatu na warunkach 
o wiele korzystniejszych niż je zawierał odrzu- 
tony przez większość senatu projekt; nie spełnią 
się zatem prawdopodobnie silne życzenia repu- 
blikańskich senatorów, którzy cieszyli się na- 
dzieją, że przez uniemożliwienie przyjaznych 
stosunków z Kanadą skompromitują Clevelanda 
wobec W. Brytanii i podkopią jego popularność 
w kraju. 

Ważniejszą wydaje się Olevelandowi sprawa 
socyalna, której jednak tylko pobieżnie dotyka, 
wspominając o niej, jako o „opłakanych stosun- 
kach, groźnych dla całego kraju*. Rozruchy ro- 
botnicze, które i Ameryka w ostatnich latach po- 
znała, są zdaniem prezydenta, w ścisłym związku 


E 3785) uznające, 
‘członka iako ręczyciela przy udzielaniu pożyczki 


wienny wpływ. 

W każdym razie pozazdrościć możemy naszym 
iantypodom, że tyle kłopotu sprawia im w dzi- 
siejszych czasach pytanie: eo mają robić z nad- 


ustawa o stosunkach pra- puo utrudnienie dowozu produktów surowych, bez | miarem pieniędzy? Ani ciężka wí ojna domowa, 
wnychstanu nauczycielskiego. Uchwa: ' których nawet ta błogosławiona ziemia obejść się ; ani przesilenie, 


nieuniknione po zniesieniu nie- 
wolnictwa, nie zachwiały ekonomicznego rozwoju 
Ameryki północnej ; dla tego też może ona dziś 
z politowaniem patrzeć na państwa kłopoczące 
się nieustającym niedoborem w skarbie, jako z 
następstwem ciągłego uzbrajania się i długole- 
tnich walk z uprzywilejowanemi klasami. 


E a 


Grożne dla Towarzystw zaliczkowych orze- 
czenie Trybunału administracyjnego. 


Orzeczenie Trybunału administracyjnego z d. 
[29 listopada 1887 1. 2946 (zbioru Budwińskiego 
że przyjęcie podpisu nie- 


„ezłonkowi, zawiera znamiona interesu kredyto- 
| wego Towarzystwa zaliezkowego z nieezłonkami, 
i że przeto mają być pociągnięte do opłacania 
podatku zarobkowego nietylko te stowarzyszenia, 
których statuta pozwalają na przyjmowanie 
poręki od nieczłonków, lecz nawet i te, których 
P tego nie zabraniają wyraźnie — wy- 
|,wołuje coraz większe zaniepokojenie w kołach 
stowarzyszeń zaliczkowych w całej monarchii. 
Gdy bowiem wymiar podatku zarobkowego ma 
rozpocząć się od początku r. 1888, to żadne 
stowarzyszenie nie ma nawet czasu do przedsię- 
wzięcia zmiany w statucie, w duchu wymienio- 
nego powyżej orzeczenia "Trybunału administra- 
i cyjnego. Zastaje ono wszystkie Towarzystwa za- 
liczkowe zupełnie nieprzygotowane. Zresztą ua- 
wet przeprowadzenie tej zmiany w statucie w 
cliągu b. r. nie obowiązywałoby co do wymiaru 
podatku na r. 1888. 

Krajowa dyrekcya skarbu w Pradze poszła je- 
szcze dalej. Nie dość jej wymierzenia podwyż- 
szonego podatku w podobnych wypadkach za rok 
1888, lecz oświadczyła ta władza przy sposobno- 
ści załatwienia pewnego rekursu, że takiemu To- 
warzystwu zaliczkowemu, u którego znaleziono 
dokumenta dłużne, podpisane przez nieczłonków 
jako ręczycieli, powinien być annulowany wy- 
miar podatku, dokonany wedle przepisów ustawy 
z 21 grud. 1880, a natomiast ma mu być przy- 
pisany podatek dochodowy wedle patentu z 29 
października 1849 r. wraz z podatkiem zarobko- 
wym — i za rok 1887! Równocześnie wezwa- 
no także owo Towarzystwo do przedłożenia w 
przeciągu czterech tygodni sięgających aż do ro- 
ku 1884 wykazów podlegających opodatkowaniu 
i wolnych od podatku procentów tudzież wykazy 
remuneracyj. 

Przykład ten wskazuje, w jak szerokich roz- 
miarach władze skarbowe korzystać mogą na- 
wet wstecz z treści orzeczenia Trybunału admi- 
nistracyjnego z 29 listopada 1887 w celach fis- 
kalnych ! 

Można też wyobrazić sobie, jaka to żmudna 
byłaby praca, w cokolwiek rozwiniętem Towa- 
rzystwie podobne wykazy — i to za kilka lat 
wstecz sporządzać. Robota byłaby to na kilka 
miesięcy. 

Obecnie tak rzeczy stoją, iż Towarzystwa za- 
liczkowe są bezbronne w obee postanowienia Try- 


Podniósł ręce o zaciśniętych pięściach w górę 
i zaczął niemi trząść. 

— Mój Anteczku, wiem ci ja, jakiś ty mo- 
eny — mówiła z kokieteryy, — żeby ino znaleść 
robotę... 

— Żyd jedzie jutro do Tarnowa, 
i za dwie szóstki powie. 

— I poleciałbyś? — zawołała, 
w pół. — Zeby to można! 

— Nie będzie ci się cnęło bez chłopa? 

— Będzie, ale widzisz: dla kawała świę- 
tej ziemi niech się cnie, to i cóż? 

— Jek się dorwiemy, jak zaczniemy skiba na 
skibę zwałać, a siać, a włóczyć... 

— Żeby było ino czem! 

— Fracha! na świętą ziemię każdy da pie- 
niędzy. Kumcia przyjdzie ze swoją krową i cie- 
lęciem, nasza jałówka przemieni się w krowę, 
to już będzie troje. 

— Troje! — zawołała — Byle ino te trzy 
stówki... 

— Przy moście albo kolei można zarobić pa- 
pierka dziennie; sto dni, jest i stówka. 

— A leć-że, leć, choćby dzis! — szeptała. 

— Ale poprzód daj eo zjeść — odparł An- 
tek. — O głodzie Cziesięć mil gnać... 

— Już to lecisz?.., 

— Wołasz. żeby dziś. 


— Anteczku, tyś okrutnie preyścipny — przy- 
pochlebiała się Hanuś, wylewając z garnka klu- 
ski z żurem. 

Zaczęli jeść, lecz wzruszenie odebrało im ape- 
tyt. Zamyśleni wyławiali kluski powoli, wpatrując 
się jedno w drugie. 

— Trzeba żyda pociągnąć. 

— Ale mądrze — radziła Hanuś. 

Antek znacząco mrugnął na żonę. 


wypyta się 


obejmując go 


Mrugnię- | 


cie to oznaczało wiarę we własny spryt. Jedli 


dalej. Pierwsza położyła łyżkę Hanusia. 


— Nie ma mleka — rzekła i westchnęła. 
— Będzie mleko! — odparł Antek, obcierając 
usta rękawem płótnianki. — Chyba, żem nie 


chłop ale dziad. Jedna ścieżka przed cha- 

tą, ale do niej dodamy kawał ziemi. No, i nie 

będzie ci markotno, żeś się za chudziaka wydała. 

— (Chodźmy do żyda — nalegała Hanuś, 
boję się, żeby nie pojechał. 

Pilno ci? — mówił wesoło Antek. 
— Zdaje mi się,że mi świece palą pod stopami. 
— Żyd w południe zawsze śpi. 

— Wyjdźmy, bo mi w izbie duszno. 

Wylała do cebrżyka niedojedzone kluski dla 
prosiaka, zarzuciła chustkę na ramiona, pociąga- 
jac za sobą męża. 

Stanęli na ścieżee, patrząc na kawał ziemi, 
dźwigającej się falowato ku południowi. Milezeli. 
Pragnienie posiadania pochłonęło ich myśli, bu- 
dząc namiętności. Pierwsza opamiętała się Hanus 
i poszła miedzą, obchodząc rolę dokoła. 

I znowu stanęli na wzniesieniu. Ścierń po zżę- 
tej pszenicy wyglądała jak gęsta szezotka. Koni- 
czyna zostawiona na nasienie, osypana różowym 
kwiatem, dźwigała się w górę, cierano-zielone 
łodygi ziemniaków zasłaniały skopane grzędy. 

— Ża rok to wszystko będzie twoje! Hanuś, 
słyszysz? — szepnął Antek. 

Hanuś spojrzała na chłopaka, 
sercem zaświdrowało. 

— [I czegóż tak ślepia wytrzeszczasz ? zapytał. 

— Z radości, Anteczku — zawołała. 

— Patrzaj — pokazał na kawałek zoranego 
ugoru: — po deszczu ci spęczniał, jak chlebuś, 
a jaki tłusty, świecący, jakby go kto słoniną wy- 
smarował. Widzisz: w bruzdach kożuch bielutki 
od śmietany. 


że aż go pod 
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bunału administracyjnego, które je tak nagle za- 
skoczyło, gdy od roku 1880, odkąd obowiązuje 
ustawa o opodatkowaniu stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, nikomu nie śniło się po- 
czytywać przyjęcie żyra od nieczłonka, za „inte- 
res kredytowy* z nieczłonkiem — i nie ma też 
innego środka ochronnego od skutków owego o- 
rzeczenia, jak tylko autentyczna interpretacya u- 
stawy z 27 grud. 1880. Dz. u.p. ur. 151 w du- 
chu przychylniejszym dla stowarzyszeń naszych 
przez Radę państwa. 

Zmierzający ku temu wniosek był na porzą- 
dku dziennym zwołanego do Pragi na 8 i 9 b. 
m. walnego zgromadzenia Związku niemieckich 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
Austryi, a przypuszczać się godzi, że i nasz Zwią- 
zek uczyni tak niebezpieczne dla interesów sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych orzecze- 
nie Trybunału administracyjnego przedmiotem 
troskliwego rozbioru. 


Sprawy gmin i powiatów. 


Tarnobrzeg, 12 września. 

Obywatele tutejsi różnych sfer i zatrudnienia 
wnieśli przed kiikku dniami zbiorową petycyę do 
namiestnietwa za pośrednietwem tutejszego sta- 
rostwa o wydelegowanie komisarza rządowego do 
uporządkowania spraw miejskich, a głównie do 
przypilnowania, aby teraz po pożarze nowe do- 
my stawiane były według przepisów prawa i 
zgodnie z polieyą budowniczą, ogniową i policyą 
zdrowia, co dotąd :ie krępowało nikogo, ani je- 
dnostek, ani Rady gminnej. System budowania 
jest tutaj taki, że domy murowane i drewniane 
stoją wprawdzie rzędami, tworząc wąskie ulice, 
lecz między domami są odstępy na 1 metr sze- 
rokości zwane „zagaty* zwykłe miejsce nieczy- 
stości ; dziedzińców nie ma, dlatego śmiecie wy- 
rzuca się na rynek, ulice, zagaty. O kamień tru- 
dno; trotoary drewniane, zresztą ziemia, a w 
czasie słotnym wielkie błoto, zmięszane ze śmie- 
ciami i nieczystościami, tworząc na rynku jakby 
jednę oborę. Przed kilku laty zebrano pieniądze 
na kanały; jednak kanałów nie ma. 

Studni bardzo mało i te mało wody dają. 
Stare studnie zasypuje się i zakłada spróchnia- 
łem: deskami, a nowych się nie wybiera. Mimo 
tego, że domy są przeważnie drewniane, nie ma 
żadnych ostrożności przed ogniem. Tutejszy u- 
rząd gminny nie przestrzega należycie swych 
obowiązków i nie dba ani o bezpieczeństwo ani 
o porządek w mieście. 

Taki niedołężny zarząd postanowiono usunąć i 
dlatego jeszcze przed dwoma laty wybrano nową Ra- 
dę gminną. Jednak interesowani przewlekali sprawę 
rekursami; a gdy przed trzema miesiącami osta- 
tecznie sprawa ukończyła się w trybunale admi- 
nistracyjnym na korzyść nowej Rady gminnej, 
akta zatrzymano w drodze i dotąd ich nie ma. 
Po pożarze w roku 1884 i w lipcu b. r. za sta- 
raniem tutejszego €. k. starostwa udecydowamo, 
aby domy stawiano z materyału ogniotrwałego a 
ulice były rozszerzone, jak to ustawy nakazują. 
Przełożony gminy o tem zaraz zapomniał, a no- 
we domy drewniane wysunięto jeszcze dalej na 
drogę, niż dawniej. Dlatego to obywatele do o- 
stateczności przywiedzeni, nie chcąc znowu za 
kilka tygodni narazić się na nowy pożar i utra- 
cić resztę swego mienia, gorliwi o wzrost mia- 
steczka, prosili namiestnictwo o wydelegowanie 
komisarza rządowego dla Tarnobrzega, choćby 
na krótki cezas, aby zaprowadzić lepszy ład w 


Patrzeli oboje i oczu oderwać nie mogli. Ha- 
nuś przysunęłe się do męża. 

eby ręce pourabiać, żeby oczy wypatrzeć, 
żeby nogi pouchodzić... Antek, słyszysz, Antek! 
— tchu jej w piersi brakło — ten skrawek świę- 
tej ziemi musi być nasz. Niech się zapracuję ua 
śmierć, a muszę go mieć. 

Ty? 

— Ja, ja także potrafię coś zarobić. Nie tyle, 
co ehłop, ale przecie... zobączysz!... 

Zmęczeni usiedli na małym kopczyku grani- 
cznym, zarosłym murawą i mleczem. Myśli ich 
bezładne obracały się około rozścielonego pod 
ich stopami kawałka ziemi. Białe chmurki prze- 
pływały po niebie, cienie ich przesuwały się po 
roli, nadbiegając i mknąc szybko jak myśl. 

Pierwszy zerwał się Antek. 

— Do żyda — zawołał — marsz! Bo jeśli, 
Hanuś, chcesz na tej roli na bee rok żniwa mieć, 
to się trzeba spieszyć. 

Hanuś, podobna do zbudzonej z letargicznego 
snu. powstala. 

— Na bez rok żniwa! — powtórzyła i jakby 
od uderzenia iskry elektrycznej rzuciła się mę- 
żowi ne Szyję. 

— Anteczku, nie mów tak, bo mi z radości 
może się rozumek popsuć. 

Antęk się śmiał, klepiąc żonę po plecach. 
Żeby ino żyda ująć. 

— Albo to ty nie masz głowy na karku? 

— Ej Hanuś, coś mi okrutnie świadceysz! 1) 

— Nie mam to czego?... Taki kawał świętej 
ziemi! Trzymaj mnie, bo mi serce wyskoczy. 

Antek ujął ją w pół i przycisnął. 

(C. d. n.) 


1) Świadczyć == pochlebiać. 


2 Nr. 210. 


gospodarce miejskiej i przypilnować odbudowa- 
nia miasta, które pod obecnym zarządem musia 
łoby dojść do coraz większegó” upadku i zni- 
szezenia. 

Jest to wprawdzie z ujmą praw autonomi- 
cznych i lepiejby było uniknąć tego, lecz wobec 
teraźniejszego stanu rzeczy i systemu autonomii 
jest to pożądane. 

(Zamieszczając powyższą korespondencyę, nie 
możemy powstrzymać się od uwagi, że zawarte 
w niej wiadomości smutne rzucają Światło na 
poczucie obywatelskich obowiązków u mieszkań- 
ców naszych gmin miejskich. Nie system auto- 
nomii, lecz brak ludzi chcących i umiejących 
pracować dla kraju jest powodem tej abnegacyi, 
której nowy przykład mamy przed oczyma. Zmia- 
na systemu nie wyda pożądanych owoców, jeżeli 
i nadal spotykać się będziemy z taką obojętno- 
ścią dla dobra publicznego, jaką według słów 
naszego korespondenta widziano u ezłonków Ra- 
dy miejskiej w Tarnobrzegu. Przyp. Red.) 


Rządowy projekt wykupna pro- 
pinacyi na Bukowinie. 


Projekt rządowy, przedłożony Sejmowi buko- 
wińskiemu o zniesieniu prawa propinacyjnego, 0- 
piewa krótko, jak następuje : 

1. Prawo propinacyi przejść ma z d. 1 sty- 
eznia 1890 z dotychczasowych nprawnionych na 
kraj i pozostanie pod jego zarządem aż do koń- 
ca grudnia 1911. 

2. Uprawnieni otrzymają wynagrodzenie w wy- 
sokości ośmnastokrotnego dochodu, oznaczonego 
orzeczeniami prawomocnemi, wydanemi na mocy 
ustawy z r. 1876. 

3. Indemnizacya wypłaconą będzie 5-procen- 
towemi obligacyarmi, wydawanemi i gwarantowa- 
nemi przez kraj, a opiewającemi na nazwisko u- 
prawnionego. 

4. Zarząd propinacyi do roku 1911 poruczo- 
nym będzie osobnej władzy, podlegającej bezpo- 
średnio ministerstwu spraw wewnętrznych, a ma- 
jącej tytuł „e. k. bukowińskiej Dyrekcyi fundu- 
szu propinacyjnego*. Składać się ona będzie, 
pod przewodnictwem szefa kraju lub delegowa- 
nego przezeń zastępcy z 6 członków, z których 
trzech, a między tymi przynajmniej jednego wła- 
ściciela propinacyi, zamianuje szef kraju, trzech 
zaś, a między tymi również przynajmniej jedne- 
go właściciela propinacyi, wydeleguje Wydział 
krajowy. 

5. Kontraktów dzierżawnych, w myśl których 
dzisiejsi właściciele prawo swe propinacyjne wy- 
dzierżawili, o ile takowe przed 1 lipca b. r. zo- 
stały zawarte, ma kraj dotrzymać, jeśli umówio- 
ny w nich czynsz dzierżawny wynosi przynaj- 
mniej tyle, co prawomocnie wydane orzeczenie. 
Co do kontraktów póżniej zawartych lub takich, 
w których czynsz dzierżawny niższym jest od 
orzeczenia, pozostawia się dyrekeyi funduszu pro- 
pinacyjnego swobodę, albo kontrakta te w mocy 
utrzymać, lub je na 6 miesięcy naprzód wypo- 
wiedzieć. Nie narusza to jednak prawa dzierżaw- 
ców do wypowiedzenia kontraktów w prawnie 
oznaczonym terminie i prawa kraju do Żądania 
czynszu od dzierżawców kontraktem związanych 
począwszy od d. 1 stycznia 1890 aż do terminu 
wygaśnięcia kontraktu- %4 dniom wejścia w życie 
ustawy nie będzie już wolno uprawnionym za- 
wierać kontrakty dzierżawne na dłużej niż do 
31 grudnia 1889 r. 

Spodziewany projekt galicyjski oprze się 
zapewne na tychsamych zasadach. W przytoczo- 
nym projekcie bukowińskim uderza przedewszyst- 
kiem brak wyszczezólnienia zródeł dochodu na 
pokrycie indemnizacyi propinacyjnej, bo dochód 
z samego prawa propinacyjnego, administrowa- 
nego przez kraj od 1 stycznia r. 1890 do końca 
grudnia r. 1911, nie wystarczy przecież na zu- 
pełne indemnizowanie tego prawa i na opędze- 
nie kosztów, zwłaszcza, że przyszła dyrekcya fun- 
duszu propinacyjnego obowiązaną jest do dotrzy- 
mywania kontraktów pod pewnemi warunkami, 
przeto nie będzie mieć więcej dochodu, niż mieli 
dotąd właściciele propinacyj, a narażoną będzie 
na większe wydatki. 

W projekcie przytoczonym nie ma pigdzie 
wzmianki o tem, czy z dochodu oznaczonego 
prawomoenemi orzeczeniami, będzie strącany jaki 
procent z tytułu kosztów administracji. 


—ÓEUB— 


Sympatye czesko-rosyjskie. 


W podstawie sympatyj czesko-rosyjskich tkwi 
widoczne nieporozumienie. Oba narody nie znają 
się: nie znają wzajemnie swej przeszłości dzie- 
jowej, swego narodowego ducha, ani też nie śle- 
dzą systematycznie za rozwojem swego życia po- 
litycznego. Bosyanie mylą się zwykle w dwu kie- 
runkach. Z jednej strony przesadzają wpływ 
niemczyzny na naród czeski i wyobrażają sobie, 
że narodowość czeska skazaną jest na zagładę, że 
Czesi wkrótce utoną w falach świata niemieckie- 
go, jeśli Rosya nie poda im ręki. W ten tylko 
sposób da się wytłómaczyć, że taki p. Łamań- 
skij, który w Bosyi uchodzi za powagę w kwe- 
styach słowiańskich, rozwijając swe mrzonki ro- 
syjsko-panslawistyczne, każe Rosyi rościć niekła- 
mane pretensye do innych Słowian austryackich, 
a Czechów oddaje Niemcom. Z drugiej strony, 
nie oceniając należycie sił i samodzielnej energii 
narodu czeskiego, sądzą Rosyanie, że Czesi, bro- 
niąc się od germanizacyi, skłonni byliby z ła- 
twością poddać się wpływom rusyfikacyi, i ztąd 
pochodzi, że wyjątkowe objawy uczuć rusofil 
skich ze strony Czechów przyjmowane są w Ro- 
syi za wyraz usposobienia całego narodu. Inaczej 
trudno byłoby zrozumieć, dla czego prasa rosyj- 
ska z tak naiwną łatwowiernościg przyjęła zape- 
wnienia takiego Zivnego o nadzwyczajnych po- 
stępach jego agitacyi śród Czechów, dla czego 
Now. Wrem. nazywa program Zivnego „nie- 
tylko możebnym. ale i nader łatwo wykonalnym”. 
Inteligentne warstwy rosyjskie, biorąc miarę z wy- 
chodźeów czeskich, zamieszkałych w Rosyi, przy- 
puszczają, że Czesi łatwo mogliby pójść za pro 
gramem Zivnego, wyrzekając się tradycyi swych 
dziejów i swej narodowości. Do tego rodzaju są- 


dów inteligencyi rosyjskiej dopomaga jej własny 
indyferentyzm narodowy i religijny; gdyż, jak 
wiadomo, wyższe warstwy rosyjskie są Z usposo- 
bienia swego kosmopolityczne, a prawosławie jest 
dla nich tylko czynnikiem politycznym. 

Czesi również nie znają Rosyan. Nie zastana- 
wiając się nad zasadniczą sprzecznością dziejów 
rosyjskich a czeskich, nie znając istotnych celów 
polityki rosyjskiej, olśnieni jedynie zewnętrzną 
potęgą Rosyi, przypisują niekiedy Rosyi przewo 
dniezącą rolę w świecie słowiańskim i wierzą w 
braterskie uczucia Rosyan, spodziewając się od 
przyjaźni rosyjskiej politycznych korzyści dla Czech. 
Naturalnie cały ten stosunek jest czysto dzienni- 
karskim, teoretycznym tylko, niemającym zasto- 
sowania w rzeczywistem życiu politycznem. 

Oparte na tak kruchej i fałszywej podstawie, 
na prostem nieporozumieniu, sympatye czesko-ro- 
syjskie prowadzą często do ciekawych niespodzia- 
nek; w tym harmonijnym na pozór stosunku 
nieraz odezwie się fałszywy ton który przywołuje 
obie strony do opamiętania się. 

Taką niespodzianką było w swoim czasie dla 
Czechów znane wystąpienie p. Łamańskiego, któ- 
re wywołało oburzenie w całej prasie czeskiej. 
Drugim dysonansem w tych stosunkach była 
znana odezwa Słowian uustryackich do dzienni- 
ków rosyjskich, przeciwko któ'ej nawet organa 
młodoczeskie zaprotestować musiały, co znowu 
dziwnem się wydało publicystom rosyjskim. 

Ostatnie wypadki polityczna w Czechach przy- 
czyniły się jeszcze bardziej do uwydatnienia tego 
fałszywego stosunku. Sądy. z jakiemi dała się sły- 
szeć prasa rosyjska o ruchu młodoczeskim i walce 
dwu stronnictw w Czechach, powinnyby przeko- 
nać Czechów, że publicyści rosyjscy, jak i w ogó- 
le Bosyanie, nie rozumieją politycznego życia Cze- 
chów, nie mają poczucia ich narodowych aspirą- 
cyj i nie umią trafić do przekonania narodu czes- 
kiego. 

Grażdanin naprzykład, omawiając dążności 
Czechów do niezależnej organizacyi politycznej 
wyraża się. iż przy dzisiejszych warunkach coś 
podobnego jest niemożebnem; Czesi, zdaniem 
dziennika rosyjskiego, mogliby otrzymać to wów- 
czas, gdyby ich panujący należał do 
dynastyi prawosławnej; ale do tego po- 
trzebaby wielu sprzyjających okoliczności, które 
dzisiaj dalekie jeszcze są od urzeczywistnienia. 
Pierwej, pisze Grażd., cała słowiańszczyzna musi 
przejść przez ciężkie próby, w których nabierze 
samopoznania, a wówczas Czesi przyjąwszy 
kulturę rosyjską, zbratają się poli- 
tycznie z Rosyą. 

Pytamy, czy słowa te mogą trafić do przeko 
nania Czechów, do ich uczuć narodowych ? Swiet 
znowu, chociaż zwykle oględniejszy w swych ro- 
zumowaniach politycznych, zaznaczywszy, iż sto- 
sunek pomiędzy obydwiema głównemi partyami 
czeskiemi nigdy nie był tak naprężony, jak w 
chwili obecnej, uważa tę okoliczność za świadec- 
two coraz bardziej utrwalającego się wśród Cze- 
chów uczucia narodowego i dodaje, że z ruchem 
tym związany jest ściśle inny, a mianowicie ruch 
ku coraz większemu zbliżeniu się 
Czechów do świata słowiańskiego, 
na czele którego stoi Rosya. 

Publicystę rosyjskiego zapytać możua, eo wspól- 
nego ma obecny ruch w Qzechach z rosyjskiemi 
aspiracyami panslawistycznemi? czy z chęci przy- 
wrócenia korony Św. Wacława i zajęcia więcej 
samodzielnego stanowiska politycznego w monar- 
chii Habsburgów, można wyovrowadzać wniosek, 
że Czesi pragną przyjać język rosyjski i wiarę 
prawosławną ? 

Charakteryzując wzajetmny stosunek dwu stron- 
nictw czeskich, zaznacza ðwiet, że ruch, zaini- 
cyowany przez Gregra, nie jest rewolucyjnym 
lub niebezpiecznyia dla interesów Austryi, po- 
czem dodaje: „Co się tyczy Dra. Riegera i 
w ogóle Staroczechów, to czasby im było nare- 
szeie odrzucić na stronę wszelkie spory partyjne 
i osobiste, i nabrać przekonania o tym nieuni 
knionym fakcie, że albo Staroczesi mu- 
szą się wyrzec swej polityki antisło 
wisńskiej (!), albo będą zmuszeni ustąpić 
miejsca młodoczechom, jako stronnictwu śŚwież- 
szemu i zdrowszemu.* Jak widzimy, Swiet na- 
zywa politykę Staroczechów anti-słowiańską — 
dlatego, że dzisiejsi kierownicy narodu czeskiego 
śmieją się z mrzonek rosyjsko panslawistycznych. 

Mamy nadzieję, iż Czesi sami wkrótce zrozu- 
mieją, że przyjaźń rosyjska dobrą jest tylko zda- 
leka — w dziedzinie abstrakeyi; ilekroć zaś sym- 
patye czesko-rosyjskie zetkną się z rzeczywisto- 
ścią, z żywotnemi kwestyam' społecznemi i po- 
litycznemi. natychmiast ujawnia się fałszywa ich 
osnowa. Dalszy rozwój wypadków politycznych 
przyczyni się do wzajemnego poznania się obu 
narodowości, i pozwoli Czechom należycie ocenić 
narodowy charakter Rosyan i cele polityki ro- 
syjskiej. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 września. 


Cesarz udał się wczoraj na wielkie mane- 
wry korpuśne do Bellovaru w Kroacji. Z cesa- 
rzem udali się razem: arcyksiążę Rudolf i 
królewicz angielski ks. Walii. 

Z Tyrolu od dwu dni dochodzą wiadomości 
bardzo zatrważająceo wielkich powodziach 
i o znacznych spustoazeniach tak w południowej 
części na dorzeczach Adygi i Bisaku, jak w pół- 
nocnej na dorzeczu Innu. Niektóre sprawozdania 
mówią, że woda stoi wyżej, niż podczas wyle- 
wów w r. 1882. 

Podobne wylewy są także w północnych Wło- 
szech na dorzeczach rzek alpejskich. 


Z Sejmu czeskiego. 

W sprawozdaniu czeskiego Wydziału krajowe- 
go osposobie pokrycia wydatków kra- 
jowych poruszono bardzo ważną zasadę, iż 
rząd cząstkę dochodów powinien 
zwracać krajom na pokrycie ich wy- 
datków. Wydział krajowy twierdzi słusznie 
w tem sprawozdaniu, że wobec ciągle rosnących 
wymagan państwa, odwołującego się do podatko- 
wej siły mieszkańców i z uwagi, że skarb pań- 
stwa coraz nowe przedmioty wciąga w obręb o- 
podatkowania a przez to krajowe prawo samo- 
dzielnego opodatkowania czyni iluzorycznem, 
przeto słusznem i sprawiedliwem byśoby żądanie, 


NOWA REFORMA. 


aby pańs'wo jakiś 
zwracało krajom. 

Powyższe sprawozdania domaga się od Sejmu 
upoważnienia do robienia w tej sprawie Szcze- 
gółowych badań i do porozumienia się z rzą- 
dem. 

Myśl tu poruszona nie jest zupełnie oryginal- 
ną, bo w cesarstwie niemieckiem na niektórych 
źródłach dochodu cięży właśnie obowiązek dzie- 
lenia się nadwyżka dochodów z krajami.  Zastó- 
sowanie tej zasady w Austryt byłoby tem słu- 
szniejszem, że autonomiczna administracya kra- 
jów załatwia mnóstwo kosztownych agend, które 
dawniej ciężyły na administracji rządowej, jak 
drogi, szpitale i t. p. 

Inne sprawozdanie tegoż Wydziału o stanie 
szkół zaznacza uderzający ubytek nauczycieli 
przez emigracyę ich z kraju szezegól- 
nie zokręgów niemieckich. Kmigracya 
wynosi od kilku lat corocznie przeciętnie po 40 
nauczycieli i jest dziesięć razy większą, niż przy- 
rost sił przez przybycie nauczycieli z innych 
krajów. migrują nauczyciele po większej czę- 
ści do Austryi Niższej i Wyższej, — w roku 
obecnym przeniosło się do samej Austryi Niższej 
31 nauczycieli. 


procent swoich dochodów 


Ausiryacka poczta w Turcyi. 


D. 10b.m. kończyła się prowizoryczna umowa 
o służbę pocztową na Świeżo otwartych liniach 
kolejowych tureckich. Jednak kierownik ambasa- 
dy austro-węgierskiej w Konstantynopolu oświad- 
czył, że Austro-Węgry upomną się u Turcyi o 
wynagrodzenie za wszelkie przerwy i przeszkody 
w służbie pocztowej, jakieby się pojawiły pod 
czas administracyi tureckiej. 
czeniu w. wezyr zgodził się na przydłużenie do- 
tychczasowej konwencyi na dwa miesiące, do 10 
listopada. 


Z Berlina. 


Dzienniki berlińskie zamieszczają we wczoraj- 
szych numerach pochwalne artykuły na cześć 
arcyksięcia Albrechta, którego wczoraj wie- 
czorem spodziewano się w Berlinie. Nordd. Allg. 
Ztg. zapewnia, że cały naród pruski złoży hołd 
gościowi monarchy. National Ztg., która wysła- 
wia wojenne zdolności arcyksięcia, potrąca deli- 
katnie o znaną jego sympatyę do Rosyi. a 
antypatyę do Prus; dziennik ten mówi: „Od r. 
1854 nie widziano arcyksięcia w Berlinie i pań- 
stwie pruskiem, a ile razy wspominano o anti- 
pruskich żywiolach w Austryi, wskazywano za- 
wsze na niego, jako na ich moralnego przywódcę. 
Zwrot, którego jesteśmy świadkami, ma tem więk- 
sze znaczenie Zmiana w zapatrywaniach arcy- 
księcia dowodzi najdobitniej koniecznej potrzeby 
niemiecko-austryackiego przymierza“. 


Z broszury Dra Mackenęie'go. 

Według wiadomości, zamieszczonej w Börsen- 
Courier dr. Mackenzie prowadził dwa dzien 
niki — jeden czysto lekarski, drugi poświęcony 
sprawom prywatnym. Otóż w dziełku swem 
Mackenzie przedrukował wszystek materyał 
źródłowy, dowodzący, że znakomity lekarz an- 
gielski ze swej strony nie czynił ża- 
dnych starań, ażeby zostać nadwor- 
nym lekarzem cesarzaniemieckiego 
ani żadne wpływy książęce nie przy- 
czyniły się do powierzenia mu tego 
stanowiska. Dr. Mackenzie wyznaje w 
swej pracy, że równie wcześnie jak le- 
karze niemieccy poznał, że choroba ówcze- 
snego następcy tronu była rakiem ,* ale nie chciał 
pozbawiać swego pacyenta wszelkiej nadziei. Cho- 
dziło jedynie o przedłużenie życia, gdyż 
cesarzewicz w porozumieniu z ks. 
Bismarkiem odmówił swej zgody na 
poddanie się operacyi. Ominięcie Berlina 
podczas podróży cesarzewicza z Anglii do T o- 
blach nastąpiło z wiedzą ks. Bismar- 
ka, celem oszczędzenia przykrości cesarzowi Wil- 
helmowi I. 


Rozmowa z Liebknechtem. 

Gaulois podzje następujące sprawozdanie z roz- 
mowy, jaką korespondent tego dziennika miał w 
Lausannie z deputowanym Liebknech- 
tem: 

— (o myślisz pan o cesarzu Wilhelmie ? 

— Nie wiele. Zbyt krótko jest on cesarzem. 
Nie miał jeszeze dość czasu, aby robić dobrze 
lub źle. W ogóle cesarz dla nas socyalistów jest 
obojętnym. 

— A książe Bismark? 

— ŻZadajesz mi pan ważne pytanie. Muszę 
panu otwarcie powiedzieć że nie sądzę, aby kan- 
clerz mógł długo pozos'awać na stanowisku. Je- 
żeli czytałeś pan ostatnie mowy cesarza Wilhel- 
ma, to musiałeś pan zauważyć, że pomiędzy ce- 
rzem i kanclerzem isnieje wielka różnica w ża- 
patrywaniach i jeżeli nie przyjdzie do porozu- 
mienia między nimi, Bismark ustąpi. Zauważ pan 
dobrze, co panu mówię, a przekonasz się pan, że 
przyszłość potwierdzi me słowa. 

—- A pan Carnot? 

— Zdaniem mojem i moich przyjaciół poli- 
tycznych — jdst-to ezłowiek dobry i godny, je- 
żeli republikanie będą rozsądni, to postarają się 
ntrzymać go na stanowisku prezydenta jak naj- 
dłużej. 

— A co pan myślisz o wojnie? 

— Muszę wyznać otwarcie: obawiam się, Że 
wybuchnie ona pierwej, niż się spodziewamy, 
a gdy wybuchnie, straszna będzie. Nabrałem 
tego przekonania od chwili zamachu w ambasa- 
dzie niemieckiej. Niechaj jakiś naśladowca Gar- 
nier'a strzeli do ambasadora, a wystarczyłoby to, 
aby Niemcy wypowiedzieli wojnę Francyi Zre- 
sztą tak we Francji, jak w Niemczech usilnie 
przygotowują się do wojny. są 
A co też pan powiesz o przyszłości socya- 
listów w Niemczech ? : 

— Mogę panu powiedzieć, że czynimy wielkie 
i poważne postępy. Lud zaczyna nas pojmować. 
Z każdym dniem zwiększa się nasza liczba. Z 
wiarą spoglądamy w przyszłość i pewni jesteśmy 
zwycięstwa. Teorye nasze nie mają w sobie nie 
przewrotnego; chcemy tylko, aby robotnik lepiej 
zrozumiał swe prawa i swe obowiązki. ] 

Taką rozmowę z Liebknechtem zaprodukował 
dziennik francuski w swych szpaltach. Bibuła 
cierpliwą jest i wiele przeróżnych rzeczy dru- 
kują dzienniki europejskie. Podaliśmy tę rozmo- 
wę w przekładzie; ale więcej dia charakterystyki 
zapa'rywań (Gaułis, 


Po takiem oświad-; 


go socyalisty niemieckiego, gdyż zarówno treść 
rozmowy, jak jej forma, wydają nam się nie zbyt 
odpowiadającemi usposobieniu Liebknechta, W 
każdym razie, gdyby nawet rozmowa była pra- 
wdziwą, socyalista niemiecki musiał dosyć lekce- 
ważyć swego interlokutora, gdyż zbył go ogól- 
nikami, nie posiadającemi większej wartości — po 
szczerej rozmowie Liebknechta spodziewalibyśmy 
się raczej trafnych spostrzeżeń i oryginaloych 
uwag. 

Nieco ciekawszym ustępem w całej tej rozmo 
wie mogłoby być zdanie niemieckiego socyalisty 
o przyszłości socyalistów w Niemczech; ale 
przypuszezamy, że wyrażony w rozmowie wnio- 
sek korespondent Ganlois prędzej mógł wysnuć 
ze swych wrażeń paryskich, niż z rozmowy z 
przywódcą socyahstów niemieckich. 


Z Serbii 


Sprawa rozwodowa królowej Natalii nabrała 
znowu większego rozgłosu nietyle przez ogłosze- 
nie obrony królowej, jak raczej przez rozgłosze- 
nie wielkiej nadziei, jaka z okazyi tego sporu 
wstąpiła w stronnictwo radykalne i panslawi- 
styczne. 

W obronie swej królowa dowodzi przez od- 
wołanie się na szereg paragrafów ustaw obowią- 
zujących, że powinna być wezwaną do osobiste- 
go stawienia się przed wyrokującym konsystor 
skim sądem małżeńskim, a zapomniała o tem, 
że istnieją osobne przepisy, które mówią, że 
członkowie rodziny panującej odpowiadają w sa- 
dach przez swoich zastępców. W obecnej fazie 
procesu rozchodzi się królowej przedewszystkiem 
o to, aby mogła stanąć znowu na ziemi serb- 
skiej i tu zetknąć się bezpośrednio ze swymi 
przyjaciołmi politycznymi. 

Ponieważ proces rozwodowy się przewleka a król 
zdaje się niecierpliwić, przeto Risties z jednej — a 
stronnictwo radykalne z drugiej strony starają 
się wyzyskać dla siebie tę sytuacyę, zbliżyć się 
do króla i przyjść znowu do władzy za przyrze- 
czenie szybkiego załatwienia sprawy po myśli 
króla. Ristics, który uznaje prawidłowość postę- 
powania króla i przyznaje inu racyę w tym pro- 
cesie, był na dłuższej audyencyi u króla w Abba- 
zyl — widocznie, aby mu ofiarować swoje usłu- 
gi. Z tego rozgłoszono wieść, że gabinet obecny 
jest zachwiany, że wkrótce Risties obejmie zno- 
wu rządy. 

Równocześnie kierownicy stronnictwa radykal- 
Lego na zebraniu w Belgradzie oświadczyli swoją 
gotowość do popierania sprawy króla w skup- 
czynie w ten sposób, aby skupczyna — nieza- 
leżnie od wyroku konsystorskiego — orzekła roz- 
wód, jako akt politycznej konieczności. 

Zdaje się. że król nie przyjął ani usług Ri- 
stiesa, ani radaykalistów, lecz ufając jak dotąd 
gabinetowi bawi z synem w Abbazyi, a około 
15 ma przybyć do Gleichenbergu na dwa ty- 
godnie. 


Stronnictwo rewolucyjne w Rumunii. 


Rumunia oddawna była i dotąd jest bardzo 
wygodnem polem do knowań różnego rodzaju 
dla Rosyi i stronnietwa panslawistycznego czy 
to przeciw Bułgaryi — czy nawet przeciw sa- 
mej Rumunii. Do ułatwienia tych knowań przy- 
czynia się w wielkim stopniu prawie niczem 
nieograniczona swoboda dziennikarstwa; jednak 
ta swoboda ma zarazem to do siebie, że wszel- 
kie zboczenia i nadużycia jej doznają Sspiesznej 
naprawy na tejże samej drodze, tj. w dzienni- 
karstwie. 

W ostatnich czasach objawiają się w niektó- 
rych dziennikach dążenia rewolucyjne, skierowa- 
ne jawnie przeciw teraźniejszej dynastyi i gło- 
szące wprost usunięcie jej dla zrobienia miejsca 
innej krajowej. Wyrazem tych dążeń jest Świeżo 
ułożony dziennik Adeverul, organ ks. Cuzy, je- 
dnego z pretendentów do korony. 

Drugim pretendentem jest ks. Jerzy Bibe- 
seo. Na jego intencyę znowu rozrzucono po 
kraju i pomiędzy wojsko odezwę, wzywającą do 
obalenia dynastyi niemieckiej. 

W program tego rewolucyjnego ruchu oprócz 
zmiany dynastyi wchodzi: roz izielenie dóbr ko- 
ronnych pomiędzy chłopów i utworzenie wielkiej 
Rumunii z Siedmiogrodem i Bukowiną. 


Z Rzymu. 


Osoby, utrzymujące stosunki z Watykanem, za- 
pewniają, że Leon XIII osobiście starał się o to. 
ażeby na koogresieakatolików niemieckceih 
w Fryburgu uchwalono rezolucyę w sprawie przy- 
wrócenia władzy Świeckiej. Papieżowi za- 
leżało na tem, ażeby rezolucyę ułożono w jak- 
najbardziej stanowczej formie. Niektórzy twierdzą 
nawet, że projekt rezolucyi był papieżowi przed- 
łożony i uzyskał jego aprobatę. Liperalne dzien- 
niki włoskie nadają tej rezolucyi większe znacze- 
nie, niż to można było przewidzieć. Pisma te 
rozpisują się o niej tonem wielce rozdraznionym, 
jakkolwiek wszystkie zgadzają się na to, że u- 
chwała iryburgska następstw mieć nie może. 

Rząd włoski nie zamierza podobno wysyłać 
nowych oddziałów wojska do Afryki, lecz wzmo- 
eni jedynie, nie rozgłaszając tego, wysłane już 
poprzednio oddziały. W ostatnich dniach mówio- 
no znowu w Rzymie o świeżem starciu między 
Abissyńczykami, a sprzymierzeńcem Włoch, no 
szącym dźwięczne miano: Barambarras Kafel, 
Dzielny Barambarras ma być w wielkich tarapatach. 


Rokose w Afganistanie. 

Wiadomość o posuwaniu się wojsk emira, któ- 
rą podaliśmy wczoraj zgodnie, z doniesieniem 
Timesa, pizedstawia położenie rzeczy w Afgani- 
stanie jako dosyć dla Abdurahmana korzystne. 
Według ostatniej depeszy Biura Reutera, sytua- 
cya przedstawia się zupełnie inaczej. Iszak chan 
ma w szybkich pochodach zmierzać do Kabulu, 
podczas gdy emir złożony jest śmiertelną cho- 
robą. Gdyby wiadomość ta okazała się prawdzi- 
wą, Sprawa afgańska zwróciłaby znowu na siebie 
powszechną uwagę 


EKronika. 


Kraków, 13 września. 


J. E. minister sprawiedliwości dr. Prażak dziś 
rano kuryerskim pociągiem przybył z Wiednia w 
towarzystwie rydcy ministeryalneg» p. Bochyńskie 
go. Niezadługo po przyjeździe udał się minister do 


niż poglądów znakomite-* gmachu sądu przy uliey Grodzkiej i tu nastąpiły 


am a ni 


Kraków 14 Września 1888. 


przedstawienia sędziowskiego grona. Przybyłego po- 
witał przemową prezyd:nt sądu kraj w go wyższe- 
go p. Zborowski i przedstawił radców sadu wyż- 
szego. prezydentów i kierowników sądów powiat - 
wych, miejsko-delegowanych, oraz personal starszej 
prokuratoryi i prokuratoryj w Krakowie. 

Prezydeat Zborowski wyraził radość z powodu 
wizyty ministra i w imieniu własnem oraz sędziow - 
skiego grona zapewnienie o niewzruszonej wierności 
i uległości dla tronu. Następnie polecił prezydent 
życzliwości i przychylności ministra urzędników są- 
dowych okręgu krakowskiego, nie ukrywają, iż ci 
pomimo najtrudniejszych warunków i przygniatają 
cego nadmiaru pracy, gorliwie i ochoczo pełnią 
swoje obowiązki. 

J. E. minister uprzejmie p.dziękował za przyję 
cie, oraz w pochlebnych słowach podniósł gorliwą 
służbową działalność sądownictwa krakowsk'ego, 
przyznając, iż wiadomem mu jest przeciążenie pracą 
całego personalu. 

N.stępnie zwidzał minister hipotekę, a w niej 
nowo zaprowadzone księgi gruntowe. W towarzy- 
stwie prezydentów Zborowskiego i Jasińskiego był 
na termiuach oralnych i tu zapytywał prowadzące- 
go termina praktykauta sądowego, czy procesa su- 
maryszny bywają w jedzym dniu kończone. Odpo- 
wiedź wypadła przecząco. Zapytywał minister także 
o tak niezbędną poczekalnię dla adwokatów i de- 
pendentów, która może po wizycie tej zostanie u- 
rządzoną. — Zw'dzał minister jeszcza kancelarye 
sądu i gmach sam domagający się rozszerzenia. 
Z sądu karnego kazał sobie minister przedłożyć wy- 
kaz, od jakiego czasu siedzą obwinieni w więzieniu 
śledcze m. 

O godzinie pierwszej złożył minister wizyty pre- 
zydentowi miasta dr. Szlachtowskiemu i biskupowi 
ks. Albinowi Dunajewskiemu. 

Z Towarzystwa Strzeleckiego. Ogólne zgroma- 
dzenie ezłonków Towarzystwa Strzeleckiego odbędzie 
się w niedzielę dnia 16 b. m. o godzinie 10 rano 
w sali strzeleckiej. Na porządku dziennym będzie 
powzięcie uchwały co do przeznaczenia ofiarowane- 
go towarzystwu przez cesarza srebrnego serwisu. 
Serwis ten od 1880 r. złożony w skarbcu Towa- 
rzystwa przeznaczony jest jako dar dla członka, 
który da najlepszy strzał. W roku bieżącym dla u- 
roczystego obchodu 40 letniej rocznicy panowania 
cesarza Franciszka Józefa, zamierza Towarzystwo u- 
rządzić turniej strzelecki, a jest wniosek, aby w myśl 
woli cesarza za uajłepszy strzał oddać szezęśliwemu 
ów serwis, Na zgromadzeniu sprawa ta ma być za- 
łatwioną, oraz przyjęci zostaną nowo zgłaszający się 
członkowie. 

Towarzystwo akademickie Bratniej Pomocy 
poleca sumiennych i zdolnych akademików na kore- 
petytorów do wszystkich przedmiotów w zakres nauk 
szkół średnich wchodzących. Adres: Komisya lek- 
cyjna. Collegium novum, sala II, w Krakowie. 

Zmarli. Augnst Piekarski, b naczelnik biura 
w Towarzystwie wzaj. ubezp. zmarł dziś w Kra- 
kowie w 70 roku życia. 

W kasynie powszechnem dn. 15 bm odbędzie 
się koncert muzyki wojskowej pod osobistym kie- 
rnnkiem p. Hocka. Początek o godz. 7'/4 wieczo- 
rem. 

Pożary. Wieś Ulwówek pod Sokalem stała się 
pastwą płomieni. Zaledwie 6 zabudowań uratować 
zdołano. Ofiarą ognia stał się miejscowy gr.-katol. 
proboszcz ks Kownewiez, starzec liczący 96 
lat, powszechnie szanowany przez miejscową i oko- 
liczną ludność. 

W Lipowcach w powiecie przemyślańskim ogień 
zniszczył 19 zabudowań włościańskich, wartości 
około 20.000 złr. 

Z Królestwa Polskiego. W Łodzi w Królestwie 
Polskiem założony będzie od | października b. r. 
stały teatr polski. Łódź ma przeszło 150.000 mie- 
szkańców przeważnie Niemców, którzy posiadają 
swój teatr i licznie do niego uczęszczają. Teatr pol- 
ski znalazł opiekunów, którzy dopomagać mu będą 
snbsydyami. Kierownietwo artystyczne powierzonem 
zostało artyście znanemu w Krakowie z kilkoletnie- 
go pobytu na naszej seeaie p. Łucyanowi Kościele- 
ckiemu. Dzienniki warszawskie z szczerą Życzliwo- 
ścią notują wiadomość o utworzeniu stałej polskiej 
sceny w Łodzi i podają listę angażowanych na 
pierwszy sezon artystów. Całkowity skład trupy te- 
atiu p. Kościeleckiego będzie następujący: pp. Bar- 
toszewski. Ceremużyński, Chmieliński, Ówikliński, 
Dąhrowski, Dłuski, Feldman, Jarosz, Knapczyński, 
Kopczewski, Iiedke, Majdrowicz, Modzelewski, Ol: 
szewski, Pichor, Powiadowski, Pręczkowski , Stein, 
Walentowski, Winkler i Wisłocki; panie: Barto- 
szewska, Jarczewska, Kirszenstein, Kopczewska, Kor- 
win, Kossow:ka, Majdrowiczowa, Medzel-wska, Mi 
chałowska, Pankiewiczowna, Pichor Różańska, Rut- 
kowska, Rybicka, Felińska i Wyrwiczówna, — ra 
zem 21 mężczyzn i 16 kobiet. 

Papier do zawijania. Władze sanitarne w War- 
szawie wydiły następujące rozporządzenie: „Ponie- 
waż wielu przekupurów, zwłaszcza w sklepikach 
spożywczych, używa do owijania produktów papieru 
zapisanego, a w:adimo, Że w atramencie znajduja 
się anilina, przeto tżywaniue tego papieru, jak i 
w ogóle drukowanego, przy owijaniu artykułów ży 
wności zostało wzbronione, na co polecono komi- 
syom Sanitarnym zwracać uwagę i przekupniów wy- 
kraczających przeciw niniejszemu przepisowi pocią- 
gać do odpowiedzialności sądowej, * 

Z Poznania. Dsiennik Poanański donosi, iż 
walne zebranie historyków i archeologów niemieckich 
W. Ks. Pcznańskiego zagajonem Zostało w niedzielę 
o 9 rano w auli szkoły realnej przez radcę miej- 
skiego Friedla z Berlina stosowną przemową, na 
którą odpowiedział naczelny prezes hr. Zedlitz, dzię 
kując za ofiarowane mu henorowe przewodn'cetwo. 
Następnie powit:ıł nadburmistsz p. Miiller ucze- 
stników zjazdu w imieniu miasta. Odczytano potem 
sprawozdanie z czynności '[owarzystwa za rok u- 
biegły, a następnie miał arehiwaryusz dr. Ehren- 
berg odczyt na temat: „Przyczynki do historyi 
sztnki i artystycznego przemysłu w Polsce“. W re- 
stauracyi Monopol zjedzono wspólne śniadanie i o- 
biadem w loży masońskiej na Grobli zakończył się 
pierwszy dzień zebrania. 

Na manewry, jakie się odbywały w seszły pią- 
tek rano w obecności cesarza Wilhelma II pod Ko- 
narzewem, przybył dzielną czwórką Bol. hr. Potocki 
z Będlewa. Skoro go tylko cesarz spostrzegł, zaraz 
wysłał adjntanta, który mu oznajmił, ża cesarz pra- 
gnie, aby mu się hr. Poto:ki przedstawił, Hr. Po- 
teeki natychmiast zbliżył się do cesarza — cesarz 
podał mu rękę, mówiąc witam hrabiego. Następnie 
podziwiał piękność koni, któremi hr. Potocki przy- 
jechał i uprzejmie wypytywał, czy są jego chowu. 
Dalej rozpytywał się o chów koni, o stan gospo- 
darstwa i w ogóle o sprawy rolnicze. Rozmowa 
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trwała najmniej 10 minut. Na pożegnanie cesarz 
podał mu znów jak najuprzejmiej rękę. W pobliżu 
cesarza znajdowali się szef generalnego sztabu hr. 
Waldersee i cały orszak wojskowy cesarza, tudzież 
tamtejsi dostojnicy. 

Polacy na obczyźnie. Hr. Tadeusz Koziebrodzki 
mianowany został sekretarzem ambasady austryae- 
kiej w Paryżu, — poprzednio zajmował takież sta- 
nowisko w Londynie, 

P. Holewiński, rodak nasz, inżynier, zamieszkały 
obecnie w Paryżu, zaangażowany został przez Des- 
sepsa do robót przy przekopaniu kanału panam- 
skiego. Pan H. poprzednio pracował przy budowie 
kolei żelaznych w Bułgaryi. 

W Baltimore w Stanach Zjednoczonych na kon- 
kursie na podręcznik okulistyki otrzemała pierw 
szą nagrodę p. Zofia Oblęcka, rad»czku nasza. do 
ktorka medyoyny. 

Z Berlina. Na nędzę w Berlinie jaskrawe rzuca 
światło sprawozdanie urzędowe z czynności, doty- 
czących udzielania przytułku W miesiącu paździer- 
niku r. z. zapisano 6974 osób bez dachu. Liczba 
ta pokaźna wzrosła w miesiącu listopadzie do 12.984, 
w grudniu do 18.779, w styczniu do 27 014, w 
lutym do 27.485, w marcn zaś doszła do bajecz- 
nej prawie wysokości 87.216. W nowym zakładzie 
przytułkowym pomieszczono podezas zimowego pół- 
rocza ludzi takich , którzy w nocy byli bez dachu, 
ogółem 130 452 Z tych zyskiwału wielu — aż do 
200 osób niekiedy — bezpośrednio sposobność do 
zarobku przy robotach rękodzielniczych, przy budo- 
wie kolei, przy czyszczeniu ulio itd. W oddziale dla 
rodzin, nie mających przytułku, pomieszczono w tym 
samym czasie 2198 osób.* Pobyt w przytułku ca- 
łych famiłij nie powinien trwać dłużej, jak tydzień. 

Z Syberyi W Irkackn obchodzić będzie w dniu 
20 bm. ks. Szwernicki, proboszcz tamtejszej parańi 
i kapelan wojsk tam konsystujących , 50-letni jubi- 
leusz swego kapłaństwa, w czem zamierzają wziąć 
udział i miejscowi parafianie, których powszechnym 
szacunkiem i miłością cieszy się czejgodny jubilat. 

W Belgradzie w bieżącym miesiącu urządzają 
kosztem rządu wielką uroczystość jubilenszową, po- 
święconą pamięci i uczczeniu Wuka Stefanowicza 
Keradżycia, zasłużonego uczonego i patryoty serb- 
skiego, który po Dositeju Obradowiezu głównie był 
twóreą serbskiej narodowej literatury i poczncia je- 
dności narodowej. Utworzony w Belgradzie komitet 
miał pierwotnie zamiar uświetnić uroczystość jubi- 
leuszową aprowadzeniem zwłok z Wiednia do Bel- 
gradu (Karadżyć urodził się 25 października 1787; 
umarł w Wiedniu 1864), ale zabiegi podjęte w tym 
względzie spowodowały tylko opóźnienie jubi'euszu. 
Niedawno temu komitet jubileuszowy w Belgradzie, 
na którego czele stoi jako prezes M. Dź. Nilicze- 
wić, jako sekretarz A. Nikolić, ułożył program uro- 
czystości i rozesłał okazałe listy zapraszające na 
uroczystość , która ma się odbyć w dniach 8 (20) 
września i dwóch następnych. Na pierwszy dzień 
przeznaczona jest w teatrze narodowym w Belgra- 
dzie „Apotesza Wuka*; na drugi dzień w progra- 
mie nabożeństwo żałobne, aroozyste posiedzenie w 
uniwersytecie, tańce narodowe przed pomnikiem 
księcia Michała i uroczystość w teatrze, przeznaozo- 
na głównie dla zaproszonych gości; na dzień trzeci 
przypada przed południem uroczystość w ratusau, 
wieczorem zaś uczta. 

W Sofii otwarto w sali dawuego ratnsza miej- 
skiego narodowy teatr bułgarski. Miasto uchwaliło 
snbwencyonować pierwszą swoją stałą scenę kwotą 
10.000 franków rocznie. 

Krakowianin w Turcyi. Firman sułtana, świeżo 
ogłoszony w urzędowym dzienniku La Turquie, do- 
zwala hr S. de Rochetin (Kffendi-Beyowi) i Hikmet- 
Beyowi założyć towarzystwo akcyjne pod nazwą 
„Societé - Hamidić*, celem eksploato vania w całej 
Turcyi bogactw mineralnych. Kierownik przedsię- 
wzięcia, inżynier-górnik, hr. de Rochetin, skuzyno- 
wany jest z rodzinami, zamieszkałemi w Królestwie 
Polakiem. Urodził się on w Krakowie z matki Polki, 
Emilii z Bożawola- Romanowskich i ojca, emigranta 
franenskiego, Adolfa hr. de Rochetin, margrabiego 
de la Garróne; nauki szkolne ukończył w Kielcach. 

Przyszła „diva“. Pisma wychodzące w Medyo- 
lanie donoszą o cndownym głosie Agnieszki Do- 
brzyńskiej. Pochodzi ona ze Złotego Potoku i lubo 
włościańskiego pochodzenia, odznacza się niepospo- 
litą inteligencyą wokalną, gdyż bez nanki śpiewa 
4 małemi błędami. Młoda aspirantka do sceny ma 
lat 16 i powierzchowność nader ujmującą. Jeven 
z warszawskich krezusów posyła pieniądze na jej 
naukę w zawodzie artystycznym. 

Język angielski, według obliczenia jednego z lin- 
gwistów, posiada 40.499 słów, a mianowicie: 3 
przedimki, 20.500 rzeczowników, 9.200 przymio- 
tników, 40 zaimków, 7.823 foremnych i 177 eza- 
sowników nieforemnych, 2600 przysłówków, 69 
przyimków, 19 spójników i 68 wykrzykników. — 
Z liczby 40.499 słów, 6.732 pochodzi z języka 
łacińskiego, 4812 : francuskiego, 1 148 z greckie- 
go i 211 z włoskiego. 

Z Ameryki. Hodowla strasiów w południowej 
Kalifornii z dniem każdym staje się korzystniejszą, 
coraz też większe przybiera rozmiary. Przeoięciowy 
dochód z piór jednego ptaka wynosi 300 dolarów. 
Co siedm miesięcy około 50 wielkich piór otrzy- 
mnaje się ze skrzydeł i około 12 uneyj piór z re- 
szty ciała. Ogród Washingtona w Los Anglas za- 


wiera wielkie stado strnsiów, 
się tam nader korzystnie. 

Żółta febra dziesiątknuje niemiłosiernie ludność 
Florydy. Journal des Débats donosi, iż cała arty- 
lerya w Jacksonville otrzymała rozkaz strzelać co- 
dziennie przez kilka godzin w powietrze, aby wsku 
tek tego wywołanem wstrząśnieniem wyniszeczyć mi- 
kroby. Wspomniane pismo zapewnia, że chodzi tu 
o teoryę naukową. 


a ptaki te rozwijają 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł nowomiano. 
wanego prowizor. komisarza powiatowego Wiktora 
Zaczkiewicza z Gorlie do Nowego Targu, dalej ko- 
wisarzy powiatowych: dra Józefa Korczak - Horody- 
skiego z Trembowli i Władysława Pizara z Nowego 
Targu do Lwowa, przydzielając ich do służby przy 
namiestnietwie; wreszcie praktykanta konceptowego 
Władysława Tyszkowskiego ze Lwowa do Gorlic, 
przydzielając go do służby przy starostwie w Gor- 
licach. 

Podziękowanie. WP. Piasecki Feliks, inżynier 
tutejszej dyrekcyi kolei państwowej i WP. Góratow- 
ski Ignacy, nauczyciel szkoły wzorowej w tutejszem 
seminaryum nauczycielskiem , złożyli przy wpisach 
dla ubogich uczniów w II szkole im, św. Barbary 
każdy po 5 złr. Zarząd rzeczonej szkoły składa 
szanownym ofiarodawcom szezəre podziękowanie. 


Repertoar teatru u krakowskiego. 


W sobotę 15 ŚWIEC Drugi gościnny wy- 
stęp pani H. Leszczyńskiej , artystki teatrów war- 
szawskich i piąty gościnny występ Wincentego Ra- 
packiego, artysty teatrów warszawskich — po raz 
pierwszy: „Odbijanego*, komedya w 5 aktach Win- 
centego Rapackiego. 

W niedzielę 16 września: Trzeci gościnny 
występ pani H. Leszczyńskiej, artystki teatrów war- 
szawskich i szósty gościnny występ Wincentego Ra- 
packiego , artysty teatrów warszawskich — po raz 
drugi: „Odbijanego”, komedya w 5 aktach Win- 
centego Rapackiego. 

W nauce: „Order króla Seuegambii* 
komedya w 3 aktach Henryka Meilhac'a, 

Z dniem 15 września przedstawienia wieczorne 
rozpoczynać się *> o godzinie 7. 


(Deore), 
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Wiadomości TE fimo w 


ate P. Władysław Smolkne Ei znany Za- 
szezytnie historyk warszawski, ogłosił w sierpnio- 
wym zeszycie Bibl. Warsz. gruntownie opracowane 
studyum o zmarłym niedawno historyku wielkopol- 
skim, pod tyt.: „Stanowisko Kazimierza Jarochow- 
skiego w historyografii polskiej “ 

Podawszy na wstępie treściwy pogląd na ruch 
umysłowy w Wielkopolsce od r. 1840 — 1850, przed- 
stawia p. Sm. na tem tle dwie postacia sympaty- 
czne, dwóch historyków, którzy, zbliżeni do siebie 
pod względem zasad, uzupełniają się niejako wza- 
jemnie na polu badań naukowych nad przeszłością 
narodn. „Pan Jędrzej* (Moraczewski) stoi na grun- 
cie pomysłów Lalewelowskich, Jarochowski „szuka 
więcej w dziejach pożytku i ogranicza się na po- 
szukiwaniu prawdy bez względn na smak jej i bar- 
wẹ.“ 

„Wbrew nawoływaniom polityków-historyków — 
tak kończy p. Sm. swoją charakterystykę — Jaro- 
chowski do tak zwanej szkoły historycznej krakow- 
skiej zaliczyć się nie da. Objektywizm Jarochow- 
skiego nie jest właśniwością szkoły krakowskiej, 
z jej znowu doktryneryą antor „Dziejów panowania 
Augusta II* nie nie ma współnego. Nie mierzył 
przeszłości skalą własnych przekonań politycznych 
i to właśnie dziełom jego nadaje ten spokój obje- 
ktywny, którego prace szkoły krakowskiej nie mają, 
nie mógł zabarwiać dziejów właściwą uczonym pod- 
wawelskim doktryną monarchiczną, albowiem nigdy 
wyznawcą jej nie był.* 

Pisząc się w zupełności na tę charakterystykę 
szan. autora, musimy mu wyrazić wdzięczność na- 
szą, że swoją piękną i gruntowną pracą przyczynił 
się w części do rozwiania tych błędnych zasad i 


przekonań, które i w społeczeństwie warszawskiem j stał pozbawiony zupełnie czystego dochodn roczne. 


sporadycznie spotykać się dają, 

s”; Boltz August: Hellenisch die allge- 
meine Gelehrtensprache der Zukunft. Leipzig, 
1688. Wobec usiłowań volapiikistów ntworsenia je- 
dnego powszechnego języka podnosi p. B. myśl za- 
stosowania języka nowo-greckiego do ogólnego nży- 
tku. Ażeby przekonać czytelników swoich, przyta- 
cza ustępy z tłumaczeń nowogreckich, które rzeczy- 
wiście odznaczają się dokładnością i pięknością stylu. 

*,* Spuścizna po Kraszewskim. Po takim 
kolosie niezmordowanej, a twórczej pracy, jakim był 
Kraszewski, pełno się odnajduje rzeczy, które nie 
były dotąd drukowane. Do tej spuścizny po wiel- 
kim pisarzu, jak donosi Kuryer Warsz., przybywa 
nowa rzecz w postaci 38-miu listów Kraszewskiego, 
pisanych w przedmiocie pedagogiki i w ogóle za- 
wierających poglądy autora na nauezycielstwo do- 
mowe. Listy te były pisane w ciągu dwóch lat 
1852-go i 1858-go do nieżyjącego jnż Ś. p. Karola 
Ochranowskiego, nauczyciela prywatnego. a kolegi 
szkolnego Kraszewskiogo. Ochranowski, bakałarzując 


płacą |żądają 
Kraków, dnia 13/9 
(Bes bieżącego kuponu.) 


gdzieś w Poznańskiem, napisał do głośnego powie- 
ściopisarza list z przypomnieniem dawnego koleżeń - 
stwa. Kraszewski swoim zwyczajem bezzwłocznie 
odpisał i prosił kelegę o utrzymanie korespondeneyi. 
Ztąd zebrało się aż 38 listów, w których Kras.ew- 
ski bardzo mało pisze o sobie, a podaje koledze 
luźne lecz trafne uwagi, dotyczące nauczycielstwa 
domowego. Ochranowski, epuściwszy kraj, udał się 
za ocean i dalsza Korespondencya została przerwa- 
na. Obecnie wszystkie listy Kraszewskiego dostały 
się siostrze $ p. Ochranowskiego, pani Józefia Bru- 
dzyńskiej. Właścicielka tej koresgondencyi postano- 
wiła ogłosić ją drukiem. 

+," Nowe nuty. Nakładem wydawnictwa „Lu- 
tnia krakowska* J. K. Gadomskiego wyszły Świeżo 
walce na fortepian: S. Krasuskiego „Moja 
gwiazdeczka* i B. Janowskiej: „Z serbskich 
gór“ wale serbski. Ten ostatni utwór oryginalnością 
motywów pozyskał sobie uznanie znaweów i stał 
się popularnym, 


Dział ekonomiczny. 


Kółka rolnicze 
Od ostatniego ogłoszenia pizybyły następujące 
nowo zawiązane Kółka rolnicze: 384 Trembowla, 
założył ks. kan Kaliniewicz; 285 Tarnawa Dolna, 
powiat Żywiec, zawiązała gmina; 386 Bysina p. 
Myślenice, zawiązali włościanie; 387 Wójtowa, 
pow. Gorlice, założył ks. Wojeiech Szmyd; 388 | 
Czernichów, pow. Kraków, zał. ks. EB. Królikow-; 
ski, ks. Jelonek i Dr. Fr. Stefezyk; 389 Zako- 
pane, pow. Nowy Targ. zał. p. Ludwik Mucha. 
naucz.; 390 Mogiła, pow. Kraków, zał. Dr. W. 
Dadlez; 391 Frydrychowice, pow. Wadowiwe, 
zał. Stan. Czaja, naucz.; 392 Gawłuszowice, pow 
Mielec. zał. sami włościanie; 393 Zabierzów, p.j 
Kraków, zał. p. Andrzej Myszal naucz.; 394 In- 
wałd, pow. Wadowice, zał. gmina; 395 Barwałd, 
pow. Wadowice, zał. tamtejsi włościanie; 896 į 
Haczów, pow. Brzozów, zał. p. Michał Stepek, | 
naucz. szkoł. roln. w Dublanach i Piotr Stepok | 
nancz. miejscowy; 397 Bobulińce, pow. Buczacz, | 
zał. del. p. Artur Zaremba Cielecki ; 398 Spytko- 
wice, pow. Myślenice, zał. lustrator gospod. p. 
Seweryn Wiśniewski; 399 Bachowice. pow. Wa- 
dowice, zał. Dr. Wilhelm Dadlez; 400 Swidowa, 
pow. Czortków, zał. Zarząd powiat. Kółek roln. 
przy pomocy p. Jana Głnoińskiego i ks. EB. Ma- 
tkowskiego. 
Podobnie jak w latach poprzednich, Zarząd 
główny udał się i w r. b. do wszystkich Wy- 
działów Rad powiatowych, do Oddziałów Towarz. 
gospodarczego i do Okręgowych Towarzystw rol- 
niczych, z prośbą o przyjście z pomocą matery- 
alną Towarzystwu Kółek rolniczych W załatwie- 
niu tej prośby nadesłano dotychczas, co nastę- 
puje : 
Wydział Rady powiatowej w Tarnobrzegu zlr. 
5, w Jarosławiu złr 10, w Samborze złr. 10 
w Łańcucie złr. 20, w Mościskach złr. 16 w 
Grybowie złr. 10, w Żółkwi złr. 9 et. 90. 
Oddział e. k. Towarz. gal. gospod.: Podolski 
złr. 20, Przemyślański złr. 10. 


j 


Towarzystwo kredytowe ziemskie w Króle- 
stwie Polskiem od r. 1825 otrzymało teraz już 
trzecią ustawę. W tej nowej ustawie (druga była z 
r. 1869) najważniejsze są artykuły 189—197 o 
ulgach dla stowarzyszonych. Artykuły te ciekawa 
pod wielu względami przytaczamy poniżej: 

Art. 189. Opłata przypadających od stowarzyszo- 
nych rat może być prolongowana tytułem ulgi, 
ile na to pozwolą środki Towarzystwa. Ulgi. za- 
twierdzone przez dyrekcyę główną, na zasadzie przed- 
stawienia przez dyrekcye szczegółowe, 
go rodzajn : 

a) jeżeli właściciel majątku, dotkniętego klęską 
został pozbawiony poławy czystego dochodu roczne- 
go; w takim wypadku jedna lub dwie najbliższe 
raty mogą być rozłożone w równych częściach i do- 
łączone co najwyżej do czterech następnych rat pół- 
rocznych — i 

b) jeżeli z powodu klęsk właściciel majątku zo- 


są dwojakie- 


go, albo był zmuszony dla podtrzymania gospodar- 
stwa porobić wydatki, przewyższające czysty dochód 
roczny, w takim razie dwie raty mogą być rozłożo- 
ne na 12 półroczy w równych częściach. 
Art. 191. Jeżeli majątek, skutkiem szezególnych 
klęsk, uległ takiemn spustoszeniu, że właściciel je- 
go pozbawiony został całorocznego dochodn, a oprócz 
tego stracił część kapitału obrotowego, równającą 
się temu dochodowi, lub poniósł stratę, przew: ższa- 
jącą dwuletni przeciętwy czysty dochód z majątka, 
w takim szczególnym wypadku może być przyznana 
nadzwyczajna ulga, zasadzająca się na rozłożeniu nie 
więcej niż 4-:h rat na pozostałą do spłaty całej po- 
życzki liczbę półroczy w równych częściach. 
W razie przyznania ulgi tego rodzaju, wszelkie in- 
ne, przyznane stowarzyszonemu poęrzednio ulgi, nle- 
gają zniesieniu. 
Po przyznauiu nadzwyczajnej ulgi żadna inna nie 
może być już przyznana stowarzyszonemu. 
Art, 192. Ulgi, wspomniane w art. 189 i 191 
mogą być przyzoane tylko w razie zatwierdzenia ich 
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przez dyrekcyę szczegółową, główną i komitet To-|równoyprawnienia obu języków krajowych w ko- 


warzystwa. 

Art 193. Rata, której termin przypadał przed sa- 
mą klęską, może być objęta nlga 

Art. 194. Dla uzyskania ulgi wymaganem jest: 1) 
zawiadomienie w swoim czasie dyrekcyi szczegółowej 
o klęsce, a mianowicie: o nieurodzaju, gradobi iu 
do 15 listopada tego samego roku, o wszelkiej zaś 
innej klęsce nie później jak w ciągn dwóch miesię- 
cy po samej klęsce — i 2) uprzednie sprawdzenie 
rozmiarów klęski. 

Art. 195. Wnoszenie rat półrocznych , prolongo- 
wanych tytułem ulgi, winno rozpocząć się nie pó- 
Źniej jak od daty grudniowej. roku następnego po 
klęsce. Od rat prolongowanych nie pobiera się kar. 
Od chwili zaś, kiedy ma być wniesiona pierwsza 
część rozłożonych rat, Towarzystwo pobiera procent 
w wysokości określonej przez ogół komitetu. 

Art. 197 traktuje jeszcze o ulgach w wypadkach 
nieprzewidzianych ustawą. 

Uustawa z r. 1869 przewiduj: dwa rodzaje ulg: 
„przez rozkład najwyżej dwóch rat półrecznych na 
części, spłacane w ciągu jednego lub dwóch półro- 
czy“, albo „przez przedłużenie o 6 miesięcy terminu 
opłaty najwyżej dwóch rat półrocznych* (art. 48) 
Przy obydwóch ulgach kary od zaległości nie były 
liczone. 


Na targowicach wiedeńskich w tygodniu nbie- 
|głym było: 5909 sztnk bydła rogatego po 47 do 
|61 złr. za cetn. metr.; 539 sztuk cieląt zabitych 
po 40—62 ent. za kil. 12016 żywych po 38 do 54 
lipą 484 owiec zabitych po 30 do 44 za kilgr. 
ji 4450 owiec żywych po 8 do 25 złr. za parę; 
wreszcie 369 sztuk świń zabitych po 44 do 54 ut. 
i 10.347 żywych po 30 do 47 ct. za kilo bez po- 
datku konsumceyjnego. 


Spostrzeżenia meteerologiezne 
(podłng Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 13 września. 


wczoraj dziś dziś 
- g: 10 w. g. 6 rano | g. 2 pop. 
EM CÓW 753,8 mm 753 7 mm|753,4 mm 
Temperatura J 0 0 o 
w stopniach Celsinsza PORADNI SĘ 
Kierunek i moe wiatru | 
(0 = cisza, 10 burza) ad | ABA 
Wilgotność względna | 
"(wrodseikachj | 95% | 26% | 56%, 
Stan nieba i s 
0==pog.; 10 zap. pochm, 10 8 10 


Uwagi: Stan barometru jeszcze wysoki (11 
milimetrów nad normalnym) przy słabych północno- 
zachodnich wiatrach. Stan nieba zmienny przy nieco 
silniejszych wiatrach zachodnich. 


Lwów. 13 września. (Posiedzenie Sejmu krajo- 
wego). P. Romańczuk motywuje w sposób bardzo 
umiarkowany i poważny swój wniosek o zagaje- 
niu i zamykaniu Sejmu przez Marszałka w języ- 
ku polskim i ruskim. 
Wniosek zgodnie z życzeniem wnioskodawcy 
odesłano do komisyi prawniczej. 
Uchwalono następnie wniosek komisyi gospo- 
darskiej o zwołanie ankiety w sprawie szkoły la- 
sowej. 
Na wniosek tejże komisyi polecono Wydziało- 
wi krajowemu, by w porozumieniu z Towarzy- 
stwami rolniczemi zbadał: czy i gdzie założyć 
szkołę gospodyń wiejskich. 
Wreszcie załatwiono liczne petycye. 
Koniee posiedzenia o pół do drugiej. 
Jutro nastąpi zamkięcie odroczonej, a w sobotę 
otwarcie nowej sesyi. 
Wiedeń, 13 września. Przybył tu dziś prezes 
gabinetu węgierskiego Tisza. 
Wiedeń, 13 września. Wielką sensacyę wywo- 
łała tu następująca, prawie że nieprawdopodobnie 
brzmiąca depesza z Rellovaru: „Na powita- 
nie cesarza zjawiło się duchowieństwo z bisku 
pem Strossmayerem na czele. Porozmawiawszy 
nader łaskawie z kilku członkami deputacyi, ce- 
sarz zwrócił się do biskupa dyakowarskiego i wy- 
raził się, że ku wielkiemu swemu zdziwieniu 
dowiedział się o depeszy biskupa, wysłanej na 
uroczystość niekatolicką, czemu początkowo nie 
wierzył; później, niestety, przekonał się o praw- 
dzie. Cesarz nigdyby nic myślał, że jego pod- 
dani mogą czynić podobne enuneyacye. „Biskup, 
zakończył cesarz, zdaje się nie wiedział, że przed- 
siębrał krok, tak dalece wymierzony przeciwko 
państwu, kościołowi i papieżowi“. Na co Stross 
mayer skłonił się i rzekł głośno: „Wasza Ce- 
sarska Mości, sumienie moje czystem jest*. Całe 
otoczenie było tem zajściem zmięszane*. 

Praga, 13 września. Tutejszy wydział krajowy 
postanowił wnieść do Sejmu projekt, dotyczący 
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resporńdencyi władz autonomicznych. 

Buda-Peszt, 13 września. Prasa węgierska cie- 
szy się niepomiernie z nagany udzielonej przez 
cesarza Strossmayerowi, jednemu z naj- 
większych nieprzyjaciół Węgier. Dzienniki tu- 
tejsze piszą, że po naganie otrzymanej od cesa- 
sza Strossmayer i jego zwolennicy nie ukazali 
się na obiedzie dworskim. 

Budapeszt, 13 września. Tutejsze dzienniki na- 
wet najbardziej opozycyjne wypowiadają swoje 
głębokie zadowolenie z nagany, jakiej cesarz u- 
dzielił biskupowi Strossmayerowi za znany tele- 
gram jego z powodu obchodu kijowskiego i upa- 
trują w tej naganie początek energicznego po- 
stępowania z panslawistami. 

Berlin, 13 września. Cesarz Wilhelm z arcy- 
księciem Albrechtem, z królewiczem greckim i 
z szefem sztabu generalnego hr. Waldersee odje- 
chali dziś na manewry, po drodze wszędzie wi- 
tani przez publiczność okrzykami życzliwości 

Berlin, 18 września, W pałacu królewskim u- 
rządzono obiad na cześć arcyks. Albrechta. 

Bukareszt, 13 września. Rząd turecki. zabronił 
sprowadzać do Tureyi antidynastyczny dziennik 
Cuzy Adeverul. 

Bukareszt, 13 września. Wczoraj oboje kró- 
lestwo przyjmowali urzędownie królowę Natalię. 

Haaga, 13 września. Król Wilhelm jest w sta- 
nie niepozostawiającym nadziei życia. Ustawa o 
opiece nad królewiczówną jednogłośnie przyjętą 
została. 

Wiedeń, 13 września. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1). Węgierska renta złota 10042, au- 
stryacka papierowa 90:75; akcye kolei Karola 
Ludwika 208 75; ruble 125Y,. 

Pszenica na jesień 8:08. 
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NADESŁANE. 


Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo- 
lesnego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta- 
wach, pedagry — nacierania Molla wódką francu 
ską i solą wywierają zbawienny skutek, Cena fla- 
szki 90 et. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowineyi, 
żądać wyrażnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n, ostatniej stronnicy. (1134) 
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NADESŁANE. 


Dla głuchycn. Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i sznmu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut für 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 

(1374 35-104) 
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Pamiątki 
dz-nia. 

— Kopalnie w Wieliczee zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
minnt 45. — jeżeli zań w który z tych dni przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień następny. 
karbiec igroby królewskie w kat e- 
drze na Wawelu zwiedzać można codzienaie po go- 
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej. 

— Muzenm ka. Czartoryskich (alica Pijarska) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od godziny 


zbiory i osobliwości godne zwie- 
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płacą |żądają 
Warszawa, dnia 129. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


piacą [żądają 
Obligacye indemnizaoyjne. 


Obligacye pierwszeństwa kolel. 
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10 rano do 2 z połndnia. Wstęp bezpłatny. 
Ostat płacą jżąde ją 
Gyal: Akcye bankowe. 
6 —|Anglobank . 60 na 300 złr|lić BOJII7 — 
5-—|Bankverein Wiener . „ 100 „|10: --J102 50 
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JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A— 


kupuje i T abe M krajowe i zagraniczne 
cenach. Wynants wylos. papiery, kupony. 


apiery, akcye, listy zasta vne, losy, monety po nsipraystopniejazy ol 
estarcza nowe arkusze kup-nowe. Zlecenia uskutecania 


odwrotną pocztą 


ARA RKA 4-46 
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* Wies Liplas 


368 morgów pszennej gleby, w tem 30 morgów 
lasu wysokopiennego starego, 30 morgów łąk 
I klasy i 5 stawów, 3 mile od Krakowa odległa, 
przy szosie. w równinie, jest wraz z propina- 
tyą. bez pośrednictwa osób trzecich, zaraz 
do sprzedania. 
wyYylatowice Sojka 
las młody, gęsty, dębowy, grabowy i brzozowy, 
obejmujący 74 morgów. stanowiący osobny kor- 
pus tabularny. jest także do sprzedania. 
Izraelici i Niemcy od kupna wyjęci. 
Wiadomość przy ulicy św. Anny, 4, 
II piętro, w Krakowie. 1561 13 


Gospody chrześciańskie 


są do wydzierżawienia 
katolikom rzemieślnikom w kluczu 
Pelkińskima księcia Jerzego Czar- 
toryskiego. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr w 
Czereach poczta Sieniawa. 1564 1 è 


Winogrona deserowe 


bardzo piękne i słodkie, w koszykach 

5.kilowych, wysyła za pobraniem franco 

do każdej stacyi pocztowej po 2 złr. 
30 centów 


J. Madurowic'z 
handel win i delikatesów 
Andrassy utca, 12, Buda-Pest. 


Wina białe i czerwone 


po 70 ct. flaszka 
wysyła pocztą począwszy od dwóch 
fiaszek. 1565 1 10 


Apteka w Głogowie 


jest natychmiast tamie de sprze- 
dania. 
Wiadomość n właściciela. 


Akademik 


poszukuje lekcyj także 
na prowincył. 1563 1 3 
Adres: R. M. poste restante Zywiec. 


Magister farmacyi 


ptszukuje umieszczenia. 
Żgłoszenia przyjmuje pod lit. K. S. 
poste rest. Zassów koło Czarny. 1567 1 3 


Mieszkania 


do wynajęcia 
w domu przy ulicy Kanoniczej, L. 16, 
6 pokoi i kuchnia na I piętrze. 
6 pokoi i kuchnia na JI piętrze. 
Stajnia i wożownia. 1416 1 0 
Wiadomość u stróża. 


DESTET s 


1566 1 3 


5 Z powodu 4 
p kończącej się wkrótce wysprzedaży |q 
5 Pierwszy krakowski 4 
2 am i 4 
ø Skład Płócien Krajowych % 
b M KULCZYKOWSKIEJ 4 
s w Erakowie p 
s hotel Saski. nl. Sławkowska, P 
4 e. + 
b poleċa do nabycia jeszcze: A 
B  Bieliznę dla dzieci wszelkiego 
p wieku. 4 
p  Bieliznę stołową, ręczniki, chu- *q 
p stki do nosa i t. p. 1437 14 0 " 
$ Wyroby ludowe z Rusi. 


Rz 


L. 2176. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa propi- 
nacyi miejskiej wraz z prawem pobiera- 
nia dodatku gminnego od wprowadzonych 
trunków propinacyjnych na przeciąg lat 
trzech, t. j. od I stycznia 1889 aż do 


4 końca grudnia [891 r., odbędzie się w 
E 
cytacya na dniu 24 września 1888 r. 


w Oświęcimie publiczna li- 


o godzinie 4 popołudniu. 

Cena wywołinia rocznego czynszu 
dzierżawnego łącznie z dodatkiem gmin- 
nym od wprowadzonych trunków pro- 
pinacyjnych wynosi 8000 złr. 
od której 10% wadyum w kwocie 800 złr. 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko- 
misyi złożyć należy. 

Chęć dzierżawienia mających zaprasza 


się do tej lieytacyi z tą uwagą, że przyj-j 


mowane będą w urzedzie gminnym wszel- 
kie oferty, a w szczególności także oferty 
opiewające osobno na wyszynk piwa, a 
osobno na wszystkie inne trunki propi- 
nacyjne, w odpowiednie wadyum zao- 
patrzone, jednakowoż Rada miejska za- 
strzegu sobie prawo zatwierdzenia tylko 
takich ofert, które majpewniejszy dochód 
Gminie zabezpieczają. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w godzinach urzędowych w 
Urzędzie gminnym, również zostaną ta- 
kowe przed rozpoczęciem lieyracyi od- 
czytane. 1536 2 3 
Zwierzchność gminna król. miasta Oświę- 

cimia, d. 30 sie.pnia 1888. 


| W. Stachowicz 7 


Krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, L. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 

BĘ Ceny umiarkowane. W8 
1557 2 30 


Uczeń 


z ukończoną [V klasą gimnazyalną, znajdzie za- 
raz umieszczenie 1548 3 5 
w aptece w Kolbuszowy. 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 
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A, 


y, iglicowe Teschnera, Dreyzego i t. p. 


Colta, Express 9, 12, I6 strzałowe, Biocka, Werndla, Buchsflinta Express. 
czaste, 


i szpi 


ściśle fabrycznych. 


Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w najwięk. wyborze, oraz przybory uniformowe, szermierki i konnej jazdy. 


iako to 


L I WY SE 


awiatowych. 


Strzelby systemu Lefaucheux, Lancastra, Dian 


i nakojowe "TĘ 


3 


kjsiranów po cennach 


jprzystępniejszyeh i sprzedaje pod gwarancyaą 
€. 
Ba. 


Łaskawe zamówienia załatwiam odwrotną pocztą. 


ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


Rewolwery wszelkiej konstrukcyi, Proch, śrół, lotki, kule ekspanziwne okragłe 


w 


Sztućce amer. 
Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe Floberta. — Karabinki dla straży leśnej i polowej. 
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i wszelkich przyborów 
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Najtańsze, piękne i trwałe ramy 


mo rzeźbą i gładkie, w wielkim wyborze do premij Towarzystwa sztuk 
Ô pięknych, własnego wyrobu A 


w fabryce Krywaulta 


Kraków, ulica Floryańska, L. 1. 1521 4 6 
>O©EOCECOGCEO OC QI >OO>C>©>000© DO OOOO 


Nfolla Proszki Seidlickie. 


DOO© E©OGCO 


Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie kazdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywsz: cł 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurczach żołądka, 
zatlegiuieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
1 hemoreidach , w najrozmajt- 
szych chorobach kobiecych, za- 
pewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


BOSTRZEZENIE! 


MG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “mg 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. W. a 


Wódka francuska 1 sol Molla 


Jako weieramie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 

ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 


| m Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
i znak chronny Molla. 
QLEI TRANOWY M. KROHN & Co. 
w Bergeon (w Norwegii) 
Najsknteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów. tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 1133 36 0 
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiauben 


Uprasza się P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE W. Redyk, apt., J. Siedlecki, apt, F. Sobierajski, apt, K. 
Wiszniewski, apt, St. Feintuch , M. Jawornieki; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak 
W. Landesberg, apt; w GURAHUMORA R. Rotezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM 
SACZU W. Filipek, apt, i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w OŚWIĘCIMIU J. 
Lowenberg; w PRZEMY.LU F. Nablik , apt. i Mańkowski, apt; w PODGÓRZU J. Skakalski, apt.; 
w RZESZOWIE W. Schaitter i Sp., J. Karpiński, apt; w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANI- 
SŁAWOWIE A. Beill, apt; w STRYJU W. Komorowski, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt.; 
w TARNOWIE W. Müldner i Sp., Fr. Leszczyński , H. Wierzycki, Stanisław Pawłowski, apt., Tadeusz 
| Scharf; w WADOWICACH K, Fiderkiewicz. 


Papier z fabryki Braci 


Kraków, 14 Września 1888. 


l l. SGWELYNY Górskiej |w- Nowy przemysł domowy! 


W nowo utworzonym Zakładzie naukowym 
wpisy uczennie przy ulicy Szpitalnej, L. 28, II piętro, w Krakowie, 
rozpoczęły się dnia 10 września b. r. 


udziela właścicielka 
nauki wszelkich robót tkackich za pomocą ręcznego aparatu 
Kraków, ulica Garbarska, L. 7. 
Dom w ogrodzie. 1547 23 


według najlepszych wzorów. 
Des leçons de français 


Wyroby tego nowego przemysłu, którego nasze Panie jeszcze nie znają, 

odznaczają się, obok trwałości i taniości, pełną elegancyą i dokładnością w wy- 
méthode facile, dósire donner IL. Scholz, 
Zwierzyniecka, 10, parterre, dans 


konaniu: a nauka idzie z taką łatwością , iż uczennice po dwutygodniowej nauce 
mogą wszelkie roboty wykonywać samodzielnie stosownie do gustu i mody. 
Opłata wynosi na 2 tygodnie 10 złr., za każdy zaś tydzień dalszej nauki 


OCR 1485 5 u] dopłaca się 3 złr. 
reee Kompletne aparaty do wykonywania tych robót są do nabycia u właści- 
Najlepszym cielki zakładu po cenie 12—25 złr., która przyjmuje łaskawe zgłoszenia i udziela 


wszelkich bliższych wyjaśnień od godziny 9 do 12 i od 2 do 5. 


QOGOOOOOGOOICOGOCOGOCOO| 


A MAT 


1527 3 8 


Papierem na Cygareta 


| jest prawdziwy 
253 27 36 


wyrób franeuski 
CAWLEY'A i HENRY'EGO w Paryżu.) 
Ostrzega się przed podrabianiem! 


579 6 12 


Papier ten zalecają pp. Dr. J. J. Pohi 

Dr. E. Ludwig, Dr. E. Lippmann, profeso- 

rowie chemii przy Uniwersytecie w Wie- 

| |dnin, a to dla znakomitej dobroci, abso- 

lutnej czystości i dlatego, bo w papierze 

tym niema żadnych zdrowiu szkodliwych 
substancyj. 


Pierwsza węgierska 


FABRYKA 
trumien metalowyc 


Adolfa Mary 
w Aradzie na Wegrzech. 


WE Cenniki i wzory na Żądanie darmo i opłatnie. "TWĘ 
OQOOOGODOOGQODOOQOOGODOCOGOGO 


mia 4 września b. r. skradzio- 

no mi losy: los anstr. czerwonego 
krzyża Nr. 29 S. 11883, los węgier. czerwonego 
krzyża Nr. 46 S. 5480, los Dombau Nr. 46 S. 
1557, ostrzegam przed nabycism takowych. 


QOOOOOOOOOGOGOO 


PACATILE BE LŚPIGUWYTE 


1), res Róranger, irass 


MAKĘ KOSCIANA 


parowaną lub kwasem 
siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku. z zaręcze- 
niem 3'/, do 47, azotu i -0 do Ż29/, 
kwasu fosforowego, odzeaczoną na 
wystawie krakowskiej 18-7 roku 
najwyższą nagroda srebr. 


Potrzebny jest 
Praktykant 
do Zakładu artyst.-fotografi:znego Wacława 
Nawojewskiego , hotel Europejski 


medalem państ., nabyć mo-| W Krakowie. 1542 3 3|1556 23 Rubin Türk. 

Zna gF po znizenych cenach wg || —— 

aib dostawie T uh A w Fortepian Stare, sławne, prawdziwe 
albo u podpisanego lub w Agen bardzo gustowny, jest do , £ 

cyi dla Rolników St. Mi- sprzedania. Krople żołądkowe $. Jakóba 


Bliższa wiadomość przy ulicy Szew- 
skiej, L. 5, I piętro. 1543 2 4 Do zupełnego i pewnego wyle- 
Pae ma r uk: czenia cierpień żołądka i nerwów, 


akich, na któ ki 
SYRUP p inne błąd ożywówo środki E wały, 
wapniowo-żelazowy i 


szczególnie katarów żołądka, kurezów, kolki, 
aptekarza ? 


bicia serca, bólu głowy itp., po cenie 60 ct. 
za mniejszą flaszzę , a złr. 120 za większą. 
ARES x ponn w wę A w 
Ą edyka, Ernesta Stockmsra, Piotra Krokie- 

Henryka Blumenfelda we Lwowie. i 

Syrup ten, łatwo asymulujący się z 

krwią, est wypróbowanym środkiem dla 
osób cierpiących na piersi, tuberkuły, w 


wicza, J. Trauezrńskiego, L. Rosuera, K, Wi- 
chronicznych katarach w niedokre- 


szniewskiego; w Tarnowie u M. Adlera i H. 
Kijasa , Kopyczyńce apt. Redera. 88 20 26 
FE 
wności i w szkrofułach. Po chorobach 
wycieńczających syrup ten również przy- 


nosi zbawienne skutki, 

Cena 1 zir. 20 ct. 
Główny skład w aptece p. „złotym słoniem* 
Henryka Blumentelda we Lwowie. 

Na żądanie wysyła apteka Henryka I lu- 
menfelda we Lwowie dokładny opis tego 
znakomitego środka, oraz wykaz świa- 
dectw o skuteczności tegoż. 105 23 0 

W Krakowie w aptece L. Rosnera. 


Uczeń 


z ukończonem gimnazyum miższem, Z do- 
brego domu i wzorowych obyczai, znaj- 
dzie umieszczenie 
w aptece w Sokalu. 


kueckiego w Krakowie. 
© wczesne zamówienia 

uprasza się. 1165 Io u 
Fabryka parowa maki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


uł. Mostowa, Nr. 35/34. 


Bosych mnichów. 


| Ja, Anna Csillag, | 


z olbrzymicmi wło- 

| - sami 185 cm. długie- 

mai, które mi urosły wskntek 

używania przez 14 mies ecy 

pomiady przezemuie wynale- 

zlonej, która jest jedynym 

środkiem przeciw wy” 

padaniu włosów. dla 

przyspieszenia tych 

wzrostu. wzinmocnie= 

mA skóry, oraz dla uzy- 

skania u panów pięknej, peł: 

nej biody, po krótkiem użyciu 

udziela już włosom na gło-! 

wie i bruazie naturalnego połysku i miękkości 

i zapobiega przedwczesuemu osiwieniu do 

najpóźniejszego wieku. Cena słoika 1i2 złr. 

Codziennie wysyłka za zaliczką , lub nad- 

syłką pieniędzy na cały świat. 893 16 20 
CSILLAG & COMP. 

| Budapest, Köuigsgasse, Nr. 52, 

|dokąd wszelkie obstalunk: nadsyłać należy. 


Poszukuje się 


majątku ziemskiego 
w cenie od 60 do 90 tysięcy w zamian 
za kamiemiecę (w razie potrzeby z 
pewną dopłatą). 1546 3 5 
Zgłosić się do właściciela kamienicy 
przy ulicy Karmelickiej. L. 38. 


Udział 


W fabryoe gazu i PADY 


do sprzedania z wolnej reki. 
Wiadomość u Dra Lesława Boroń- 
skiego, adwokata, ulica Grodzka, Nr. 1, 


II piętro. 1439 6 10 
Płeć zyskuje na białości, świeżości i delika- 
e 5 ; tności z użyci - 

Zgłoszenia przyjmuje Eug. Wysoczań- | go Proszki e e LE M 
ski, właściciel apteki. 1502 2 4|ryka Blutnenfelda we Lwowie. ena 40 centów. 


PISI IAI ESI ELITEN 
FABRYKA 


-n ZEN a aa a n 


peAa erg. 0g aae EREE 


Marvocelskie 


Krople żołądkowe. 


Srodek znakomicie działajacy na wszelkiego rodzaju 
choroby żoiądka. 


Marka ochronna. Niezrownany przy braku ape- 


tylu, słabości zóladka, cuchnącym 

A odHechu. wzdęciach, kwaśnych 5 
DN odbijniiach, kolkach, katarach 
zobudkowych, nelh, tworzeniu 


sip piaskninoczowega I kamykach 
w |ęcherzn, przy zbytecznej pro- 
dukcyi Hegmy, zoltizce, obmier- 


Jaśnie Oświeconegro 
księcia Maurycego Montlearta Saxe Gourlande i Spółki w Izdebniku 
poleca swoje wyroby, jako to: 
wódek słodkich Narzębinki i Koniferynki i wódki 
niesłodzonej Sarzębiaku (Cognac aux SorbeS). 


Wyroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 roku w Krakowie srebrnym 
medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy. 


i zy robakach, cierpieniach 
sa) sielziony, watrohy i hemorojdach. 

j Cena tlakoniku wraz z przepisem 
40 centów austr. podwójnego 
«Okr. Glowny skład u aptekarza 


Ixaroln Iirady 
w Kromieryżn (Krem-ier) na Morawie w Ausrvgł. 
Kropłe Mariozelskia nie sy zadnym srodkiem tajem- 


niczym. Częsci skladowe tychże s: Z aż : ; - = 
WARAN i Apel ZNA Ryiatricnec AKU Badanie chem ezne tych wyrobów przeprowadził Wny Pan Dr. Medycyny Ale- 
Prawdziwe do nabycia wewszystkieli Aptekach. ksander Stopezański, profesor chemii lekarskiej na Uni ersytecie Jagiellońskim w Kra- 
Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żolądkowe ma- kowie. — Na podstawie tego badania uznane zostały wyroby fabryki lzdebni- 
Aoki bywaja częstokrotnie fniszowane i nasla- ckiej: Jarzębinka, Koniferynka i Jarzębiak, jako prawdziwie dobre fabrykaty 
dowine — W dowód prawdziwości tych kropli ściwości. i o rządzania. 
powinna każda butelka obwinięta być w wu RNA tak pod względom awych właściwości, jakoteż pod względem sposobu przyreš 4 


Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szan. Publiczność, że pojawiają się 
w handlu wyroby, szczególnie pod nazwą „Jarzębinka , które zawierają przymieszkę 
wątpliwej wartości. Etykiety na butelkach wódek [zdebniekich są zaopatrzone herbem 
Jego Wysokości księcia Montlearta, zaś kapsle na korkach ochronną marką fabryczną, 

Wyrobów naszych dostac można w Krakowie w sklepach pp. Feintucha, Haweiki, 
jawornickiego, Janigi, Mikuszewskiego & Zygadłowicza i Wentzla, w restauracyi p. Bogu- 
siewicza i p. Pajączkowskiego w resursie, i w cukierniach pp. Redolfiego I Roszkowskiego. 


Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w lzdebniku. 


czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znakiem 
ochronnym a przy każdem diakonie znajdować się 
powmien przepis używania kropli, z wzmianką, ze 
drukowany jest w drukarni H, Guska w Kromie- 
ryżu (Kremsier.) 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte- 
kach pp. W. Redyka, F. Gralewakiego, P. Kro- 
kiewicza. I. Rosnera, F. Sobierajskiego, HF. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowieza; 
w Biały w apt E. Kólera i J. Kolassi; w Bo- 
chni w apt. M. Gatty; w Brzesku w avt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt Sporysza; w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie 
w apt. K. ulszyckiego, w Kamionce Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzyeki; w Myśle- 
nicach w apt. W. Gumińztiego; w Niepołomi- 
cach w apt J. Tichy; w Piiźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suchy 
w aptece K. Czerniekiego; w Szczucicie w ap- 
tece Masłowskiego; — w Szczurowy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Uhodae- 
kiego, E. Ran:a i M Adlera (apteka Engla); 
w Wieliczce w apt B. Miecziński; w Wojniczu 
w apt Nodzyńskiego; w Wilamowicach w apt. 
F. Schneydera; w Zakliczynie w apt. Kromkay; 
w Żywcu w apt. Grafa i Herdliezki. 1476 3 52 


Mieszkanie. 


6 lub 7 poko: , bardzo suchych, na parterze, 
z wszelkieni wygodami, z dużą werandą i 
ogrodem. 1545 3 4 

2 pokoje z przedpokojem na I lub II piętrze. 

Stajnia, wozownia — do wynajęcia od I paź- 
dziernika przy ulicy Karmelickiej, L. 38. 


Fijałkowakich w Bielsku. 


Piękność, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANT z NY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiętszenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez eo płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 91710 


Cena 1 złr. 50 centów, 


J IHNATOWICZA 


Magistra farmacyi, Chemika sądowego, 


Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w Krakowie Suk ennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


